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Do Moskwy przybyła delegacja rządowa Chińskiej Republik! Ludowej

przyjaźni radziecko -  chińskiej
dalszym wkładem w dzieło 

pokojowego budownictwa narodów
MOSKWA PAP. Agencja TASS podaje: 17 sierpnia przybył do Mosk­

wy premier Państwowej Rady Administracyjnej i minister spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai.
Wraz z premierem Czou En-laiem

przybyli: wiceminister Państwowej 
Rady Administracyjnej Czen Jun, wi­
ce przewodniczący Komitetu Finanso 
wo-Ekonomicznego przy Państwo­
wej Radzie Administracyjnej Li 
Fu-czun, zastępca szefa sztabu ge­
neralnego Ludowo - Rewolucyjnej 
Rady Wojennej Su Jui, minister 
przemysłu ciężkiego Wan Hao - 
szou, minister przemysłu opałowe­
go Czen Jui, naczelnik sekretaria­
tu Komitetu Finansowo-Ekonomicz 
nego Sun Szao-wen, dowódca sił 
lotniczych Chińskiej Republiki Lu­
dowej Liu Ja-!ou, zastępca dowód­
cy marynarki wojennej Chińskiej 
Republiki Ludowej Lo Szun-czu, 
zastępca dowódcy artylerii Chiń­
skiej Republiki Ludowej Tsiu 
Czuan-czen, wiceminister przemysłu 
budowy maszyn Wan Dao-han, wi­
ceminister poczt, telegrafów i tele­
fonów Wan Czen, sekretarz poli­
tyczny ministerstwa spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki Ludo­
wej Szi Cze, naczelnik wydziału 
radzieckiego i krajów Europy 
wschodniej MSZ Chińskiej Republi­
ki Ludowej Siui Ji-sin, naczelnik 
wydziału azjatyckiego MSZ Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czen Czla- 
kan.

Na centralnym lotnisku gości po­
witali zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR W. Moło- 
tow, A. Mikojan, M. Bułganin, mi­
nister spraw zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński, minister handlu za­
granicznego P- Kumykin, nadzwy­
czajny i pełnomocny ambasador 
ZSRR w Chińskiej Republice Ludo­
wej A. Paniuszkin, przewodniczący 
Rady Deputowanych Moskwy M. 
Jasnow, wiceminister handlu za­
granicznego A. Pawłów, przedsta­
wiciel handlowy ZSRR w Chińskiej 
Republice Ludowej W. Migunow, 
generał - pułkownik M. Malinin, 
kontradmirał W. Jakowłew, gene- 
rał-lejtenant lotnictwa P. Braiko, 
komendat miasta Moskwy generał- 
lejtenant K. Siniłow, szef pierwsze, 
go wydziału dalekowschodniego 
MSZ ZSRR N. Fedorenko, naczel­
nik urzędu wschodniego minister­
stwa handlu zagranicznego M. 
Składkowski, zastępca szefa pro­
tokołu MSZ ZSRR W. Pastojew.

Po przybyciu do Moskwy premier 
Państwowej Rady Administracyjnej 
Centralnego Rządu Ludowego Chin 
skiej Republiki Ludowej Czou En- 
lai złożył na lotnisku następujące 
oświadczenie: .

Drodzy Towarzysze!
Na polecenie przewodniczącego 

Mao Tse-tunga, ja i wszyscy człon 
kowie delegacji rządowej Chińskiej 
Republiki Ludowej przybyliśmy do

Moskwy, co jest dla nas wielkim 
zaszczytem,

Układ o przyjaźni, sojuszu i po­
mocy wzajemnej, zawarty w 1950 
roku między Chińską Republiką Lu 
dową a Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, stał się ma­
nifestacją trwałej, niezłomnej przy­
jaźni między narodami dwóch wiel­
kich państw — Chińskiej Republiki 
Ludowej i ZSRR. Wszyscy mogą 
przekonać się na podstawie faktów
0 wielkiej roli, jaką odgrywa ten 
nasz potężny i niezwyciężony so­
jusz w dziele zapewnienia pokoju
1 bezpieczeństwa na Dalekim Wscho 
dzie i na całym świecie.

Naród chiński z całego serca wi­
ta i pozdrawia naszego wielkiego 
sprzymierzeńca — Związek Radziec 
ki z okazji wspaniałych zwycięstw 
osiągniętych w dziele budownictwa 
komunizmu. Naród chiński dosko­
nale rozumie, iż' zwycięstwa te są 
nie tylko zwycięstwami narodu ra­
dzieckiego, lecz również wszystkich 
miłujących pokój narodów świata, 
albowiem pomnażają one ogromnie 
siły broniące pokoju na caiym świe 
cie.

W ciągu 3 lat po obaleniu pano­
wania obcego imperializmu i reak­
cyjnej kliki kuomiptangowskiej, 
Chińska Republika Ludowa dzięki 
słusznemu kierownictwu Komuni­
stycznej Partii Chin i przewodni­
czącego Mao Tse-tunga, dzięki wy­
siłkom całego narodu chińskiego, 
a także dzięki braterskiej, pomocy 
ze strony rządu i narodu radziec­
kiego — nieustannie przezwycięża 
rozmaite trudności zarówno ’ we­
wnątrz kraju, jak i poza jego gra­
nicami i osiągnęła już poważne 
sukcesy na wszystkich odcinkach 
budownictwa państwowego.

W imieniu przewodniczącego 
Mao Tse-tunga, w imieniu rządu i 
narodu chińskiego wyrażam wdzięcz 
ność za braterską, bezinteresowną 
pomoc, jaką okazuje Chińskiej Re­
publice Ludowej rząd radziecki I 
naród radziecki pod kierownictwem 
Generalissimusa Stalina.

Delegacja rządowa Chińskiej Re­
publiki Ludowej przybyła do Mos­
kwy w celu dalszego umocnienia 
przyjaźni I współpracy między obu 
krajami i omówienia różnych zwią­
zanych z tym problemów. Jestem 
głęboko przekonany, że dalszy roz 
wój przyjaznej współpracy dwóch 
wielkich państw — Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich — 
niezawodnie stanowić będzie jesz­

cze poważniejszy wkład w dzieło 
pokojowego budownictwa narodów 
chińskiego i radzieckiego, a także 
— w dzieło pokojowego budownic­
twa wszystkich narodów świata.

Niech żyje przyjaźń, sojusz i 
współpraca między Chińską Repu­
bliką Ludową i  Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radzieckich!

Niech żyje najlepszy przyjaciel 
narodu chińskiego, wielki nauczy­
ciel mas pracujących całego świata, 
towarzysz Stalin!

M a  u czczen ia  M iędzynarodow ego Dnia S pó łdzie lczości

Zobowiązania produkcyjne i oszczędnościowo 
podejmują pracownicy spółdzielni

WARSZAWA PAP. CORAZ WIĘCEJ PRACOWNIKÓW SPÓL 
DZIELNI I ZAKŁADÓW SPÓŁDZIELCZYCH PODEJMUJE ZOBO 
WIĄZANIA DLA UCZCZENIA MIĘDZYNARODOWEGO DNIA SPOL 
DZIELCZOSCI.

M. in, uczestnicy narady robo­
czej aktywu związku spółdzielni 
przemysłowych i rzemieślniczych, 
która odbyła się w Lublinie, posta­
nowili dla uczczenia Międzynarodo 
wego Dnia Spółdzielczości rozsze­
rzyć sieć punktów usługowych dla 
wsi na terenie województwa lubel­
skiego. Pracownicy spółdzielni prze 
myślowych i rzemieślniczych zorga­
nizują w III i IV kwartale br. 60 
punktów usługowych różnych branż 
w PGR. POM i spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Ponadto uruchomią oni 
do końca br. 10 lotnych brygad uslu 
gowych, przeprowadzających m. in 
remonty maszyn i sprzętu rolnicze­
go.

Dla poprawy zaopatrzenia Iudnoś 
ci wiejskiej w artykuły codziennego 
użytku, pracownicy spółdzielni prze 
myślowych i rzemieślniczych posta 
nawiają podjąć produkcję szeregu 
nowych artykułów, wytwarzanych z 
surowców miejscowych i odpadko­
wych. Jednocześnie zobowiązują sie 
oni do specjalnej troski o podniesie­
nie jakości produkcji.

Pierwsza spośród spółdzielni spo 
żywców zobowiązania dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Spółdztel- 
cżoścf podjęła Warszawska Spół­
dzielnia Spożywców Praga-Sródmie 
ście. Pracownicy i samorząd tej

„Lotnictwo polskie służy sprawie pokoju 
służy masom pracującym miast i wsi“

W całym  k ra ju  ro zp o c zą ł sią VI T y d zie ń  Lo tn ic tw a
W Lublinie Liga Lotnicza i ZMP 

przygotowały wielki festyn. Zade­
monstrowane tam będą skoki spado 
chronowe oraz pokazy akrobacji po 
wietrznej. W Rzeszowie, oprócz 
atrakcyjnych imprez, przygotowano 
także wystawę książek o tematyce 
lotniczej.

Podobne imprezy zorganizowane 
zostaną w wielu miastach oraz w 
zakładach pracy, gromadach, PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych, do 
których wyjadą piloci z ośrodków 
szkoleniowych.

WARSZAWA PAP. POD HASŁEM 
ŚLUZY SPRAWIE POKOJÜ, SŁUŻY
MIAST I WSI“ — W CAŁYM 
„VI TYDZIEŃ LOTNICTWA“.

Do tegorocznego obchodu „Ty­
godnia“ szeroko włączyły się orga­
nizacje ZMP-owskie. Wespół z ko­
lami Ligi Lotniczej przygotowały 
one szereg ciekawych imprez, ma­
jących na celu zapoznanie społe­
czeństwa z dorobkiem naszego od­
rodzonego lotnictwa.

W woj. katowickim „Tydzień." za 
inaugurowały capstrzyki, które od­
były się w Katowicach oraz we 
wszystkich' miastach powiatowych. 
W Katowicach w Woj. Ośrodku Pro 
pagandowym otwarta została wy­
stawa modeli latających, ilustrują­
ca dorobek 76 modelarni ze Śląska. 
Znajdują się tam liczne modele 
szybowców oraz samolotów silniko­
wych i odrzutowych.

Ciekawe imprezy lotnicze odbyły 
się także w innych miejscowościach 
Śląska.

W Warszawie program wszyst­
kich imprez ułożyły wspólnie Liga 
Lotnicza i ZMP. Młodzież ZMP- 
owska postanowiła pomóc przy or­
ganizowaniu spotkań, zabaw i wy-

„LOTNICTWO POLSKIE 
MASOM PRACUJĄCYM

KRAJU ROZPOCZĄŁ SIĘ 18 BM.

cieczek na lotniska, zaś członkowie 
Ligi Lotniczej przygotowali liczne 
pogadanki i atrakcje. M. in. w cza- 
ąie „Tygodnia“ odbędą się na wie­
lu placach stolicy zabawy „lotni­
cze“, na których nasi najlepsi pi­
loci zapoznają młodzież z warun­
kami przyjęcia do szkól szybowco­
wych, pilotażu motorowego itp.
Młodzież, pragnąca uprawiać sport 
spadochronowy, będzie, mogła ko­
rzystać ze specjalnej wieży, która 
uruchomiona została w parku pras­
kim. Ponadto przewidziane, są zbio 
rowe wycieczki robotników i praco­
wników na lotnisko Góclawskie, ■ j ap- pjsze nasz korespondent Wi 
gdzie odbędą się loty propagando- told Kiełkiewjcz z Kwidzyna, coraz 
we. . • ■ ' I więcej ziarna napływa do punktów

spółdzielni zobowiązali się, dzięki 
bardziej rytmicznemu zaopatrywa­
niu punktów sprzedaży oraz wzmo-1 
żeniu zakupów ze źródeł zdecentra­
lizowanych, przekroczyć w sierpniu 
br. plan obrotu towarowego o 5 
pr.oc. Obok skrócenia terminów- oprą 
cowywania sprawozdań finansowych 
i księgowości, pracownicy WSS Prą 
ga-Śródmieście postanawiają pod­
nieść czystość i estetykę sklepów’ o- 
raz jakość obsługi konsumentów.

Załoga fartaku spółdzielczego w 
Białymstoku uczci Międzynarodowy 
Dzień Spółdzielczości zobowiązania 
mi, których bgólna wartość osiąga 
blisko 130 tys. zl. Pracownicy tarta 
ku postanowili wykonać plan III 
kwartału do 25 września br.,_ dając 
dodatkową produkcję wartości kilku 
dziesięciu tys. zł.

Załoga tartaku w Białymstoku we. 
zwała wszystkie spółdzielnie woj., 
białostockiego do współzawodnic­
twa i podejmowania zobowiązań ii.. 
okazji Międzynarodowego Dni# 
Spółdzielczości. .

O g ó ln op o lska narada
dyrek torów  techn ików  roln iczych
WARSZAWA PAP. W, związku i  

rozpoczęciem nowego roku szkolna 
go 1952/53 w Centralnej Szkole 
POM . i spółdzielni produkcyjnych 
w Ursynowie pod Warszawą, rozpó 
częła się w dniu 18 bm ogólnopol­
ska narada dyrektorów techników 
rolniczych. W czasie trzydniowych 
obrad zebrani dokonają oceny pra 
cy techników rolniczych w ubieg­
łym roku szkolnym i opracują wy­
tyczne pracy w nowym roku szkol­
nym.

W obradach udział biorą przed-; 
stawiciele KC PZPR, przedstawicie 
le ministerstw rolnictwa i PGR o- 
raz przedstawiciele zarządów głów 
nych ZMP i ZZNP. W pierwszym 
dniu obrad referat o zadaniach, ja 
kie dla szkolnictwa rolniczego wy­
nikają z uchwai VII Plenum KC 
PZPR, wygłosi! wicemin. rolnic­
twa — Khul.

Płynie ziarno do punktów skupu
w pow iecie k w id zy ń s k im

Zwycięski przebieg żniw
w  M r a j t *  # £ c s d ?

MOSKWA PAP. Granica żniw w 
Związku Radzieckim przesuwa się 
coraz bardziej ku północy, obejmu-

L u d n o ś ć  N i e m i e c  z a c h o d n i c h

wzmaga walk; przeciwko polityce wojny
BERLIN PAP. Coraz donośniej rozlega się ut Niemczech zachodnich 

glos protestu przeciwko odwetowej, wojennej polityce uprawianej przez 
klikę Adenauera. Masy pracujące całej Trizonii żądają anulowania ukła­
du wojennego i zawarcia sprawiedliwego traktatu pokojowego ze zjedno­
czonymi Niemcami.

dzi demonstranci nieśli transparen-W Wilhelmshaven odbył się wię- 
lotysięczny pochód młodzieży. Mło-

Przed kongresem obrońców pokoju
krajótu Azji i strefy Pacyfiku

PEKIN PAP. Jak podaje Agencja 
Nowych Chin, Sekretariat Świato­
wej  ̂Rady Pokoju wystosował do 
komitetów obrony pokoju poszcze­
gólnych krajów, biorących udział w 
kongresie obrońców pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku orędzie, pod-

Indonezjo domaga się  
przyłączenia

Zachodniej Gwinei
LONDYN PAP. Z Dżakarty do­

noszą, te z okazji siódmej rocznicy 
proklamowania niepodległości łndo 
nezji prezydent Soekarno wygłosił 
przemówienie, w którym wystąpił 
z żądaniem przyłączenia no Indo­
nezji zachodniej części Nowej Gwi­
nei, będącej kolonią holenderską. 
Prezydent Soekarno stwierdził, że 
przyłączenie zachodniej Nowej Gwi 
nei jest konieczne ze względu na 
bezpieczeństwo Indonezji, która nie 
może tolerować u swych granic re- 
łtmu kolonialnego.

kreślające, że wszystkie miłujące 
pokój narody Azji i strefy Pacyfiku 
oraz narody całego pozostałego 
świata popierają gorąco przygoto­
wania do zwołania kongresu ob­
rońców pokoju krajów Azji i stre­
fy Pacyfiku.

Orędzie stwierdza, że prace przy 
gotowawcze,do kongresu rozwinęły 
się w poszczególnych krajach jesz­
cze szerzej. Praca na rzecz pokoju 
w Azji i strefie Pacyfiku — oświad 
cza Sekretariat Światowej Rady Po 
koju — stanowi ważną część pracy 
dla pokoju na całym świecie. Suk­
ces kongresu obrońców pokoju kra­
jów Azji i strefy Pacyfiku przyczy­
ni się w znacznym stopniu do przy 
gotowania kongresu narodów w 
obronie ' pokoju, który odbędzie się 
w grudniu br. Światowa- Rada Po­
koju żywi poważną nadzieję, że wy 
tężycie wszystkie siły dla zorgani­
zowania kongresu obrońców poko­
ju krajów Azji i strefy Pacyfiku. 
Chcemy z wami współpracować i 
wraz z wami życzymy kongresowi 
powodzenia.

ty, na których widniały hasła’ 
„Układ ogólny Adenauera pociąga 
za sobą 50-letnią okupację“. „Na 
wojnie zarabiają bogacze, my, ro­
botnicy, płacimy życiem“. „Precz z 
rządem Adenauera!“

Po demonstracji odbył się wiec, 
na którym młodzi bojownicy o po­
kój i liczni mieszkańcy miasta do­
magali się zawarcia traktatu poko­
jowego i unieważnienia wszyst­
kich układów wojennych zawartych 
przez rząd boński.

Rada zakładowa zakładów tkac­
kich i farbiarskich w Augsburgu, 
uchwaliła w imieniu 825 robotni­
ków rezolucję protestacyjną prze-

W Aurich, mimo zakazu, odbył 
się wjec protestacyjny przeciwko 
układowi wojennemu. Uczestnicy 
wiecu domagali się zawarcia trak­
tatu pokojowego. Zebrani przyjęli 
długotrwałymi oklaskami słowa 
pastora Bultmanna, który oświad­
czył, że separatystyczny układ wo­
jenny zawarty w Bonn stanowi 
wielkie niebezpieczeństwo dla na­
rodów

jąe już swyrrr zasięgiem rozlegle 
obszary Syberii i Dalekiego Wscho 
du.

Na polach kołchozów syberyj­
skich pracują tysiące kombajnów, 
traktorów i innych maszyn rolni­
czych. Żniwa są iuż w rb. zme­
chanizowane w 90 prawie procen­
tach. Kołchozy otrzymały przed te­
goroczną kampanią żniwną setki 
ncwych, doskonałych maszyn rolni­
czych. Ze wszystkich obwodów na­
pływają meldunki o wysokich zbio­
rach.

W Kazachstanie przeprowadzono 
już żniwa na obszarze przeszło 
miliona ha. Ogółem pracuje tutaj w 
akcji żniwnej 12 tysięcy kombaj­
nów. Kołchoźnicy przedterminowo 
wykonują zobowiązania wobec pań­
stwa. W wielu rejonach plan do­
staw zbożowych został przedtermi­
nowo wykonany i przekroczony.

Ostatni dzień festiwalu zgroma­
dził tysięczne rzesze publiczności. 
Przybyły pcciągi popularne z Wroc 
łewia, masowo zjechali wczasowi 

. . . .  . . . . . .  cze z okolicznych miejscowości wy
ciwko układowi wojennemu i anty poczynkowych. W uroczystości
robotniczej ustawie w sprawie „re­
gulaminu dla przedsiębiorstw“. De­
legaci 4.200 członków „związku 
ofiar wojny“ zażądali na okręgm 
wym zjeździe związku w Moguncji 
zawarcia traktatu pokojowego z ca­
łymi Niemcami i natychmiastowego 
anulowania bońskiego separaty­
stycznego układu wojennego.

Kobiety Bochum zwróciły się do 
deputowanych wszystkich frakcji 
parlamentu bońskiego z wezwa­
niem unieważnienia „układu ogól­
nego“, zawarcia traktatu i poświę­
cenia wszystkich sił sprawie utwo­
rzenia zjednoczonych, miłujących 
Dokó) Niemiec.

Zakończenie VII Festiwalu Chopinowskiego
DUSZNIKI ZDRÓJ PAP. W dniu 17 bm. w Dusznikach Zdroju 

nastąpiło uroczyste zakończenie VII Festiwalu Chopinowskiego, organi­
zowanego corocznie na pamiątkę koncertu Chopina, który odbył się 
w uzdrowisku w sierpniu 1826 roku.

zes towarzystwa im. F. Chopina — 
dyr. Z. Dworakowski.

Cykl koncertów zamknął ostatni 
recital festiwalu, na którym wystą­
piła znakomita pianistka, laureatka 
’V Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego i tegorocznej na­
grody państwowej Halina Czerny- 
Stefańska.

wziął udział minister kultury i sztu 
ki Stefan Dybowski.

Przed południem odbył się w par 
ku zdrojowym koncert Chopinow­
ski, którego wykonawcami byli: lau 
reat IV Międzynarodowego Kon­
kursu Chopinowskiego — Zbigniew 
Szymonowicz, znana śpiewaczka 
Maria Drewniakówna oraz prof. Je 
rzy Lefeld (akompaniament).

Koncertu transmitowanego przez 
megafony, zainstalowane w parku 
zdrojowym wysłuchało kilka tysię­
cy osób. Po koncercie zebrani uda- 
'i się pod pomnik Chopina, by zło­
żyć hołd jego pamięci.

Do zebranych przemówił wiceors

skupu w powiecie. W planowym sku 
pie przodują ,spółdzielnię, produkpyj 
ne w Dużej Pastwie, KaniczkachJ 
Ma.rezie, które wykonały już swoje 
plany miesięczne. '• . '

Za przykładem spółdzielców idą 
chłopi mało i średniorolni, którzy 
zbiorowo sprzedają zboże państwu;
I tak 22 chłopów w gm. Tychnowy 
odwiozło w tych dniach do punktu 
skupu 23 tony zboża. W planowym 
skupie wyróżnili się: Jan Kawal- 
kowski, z gromady Gniewne Pole, 
Szmęrgałski, z* gromady Nowy 
Dwór, Małgorzata Klaus z groma-, 
dy Tychnowy, Kreczmar i Teodor 
Andrzejewski z gromady Ryjewo, 
którzy spełniając swój patriotyczny 
obowiązek wykonali roczny plah 
ckupu zboża przed terminem.

W akcji żniwno - omłotowej przd 
duje w pow. kwidzyńskim gmina 
Mareza, w której całkowicie ukoń­
czono sprzęt zboża, oraz w 70 proc. 
dekonano podorywek.

Delegacja zw iązko w ców  z NRD 
przybyła do Polski

WARSZAWA PAP. D0 Polski
przybyła na zaproszenie CRZŻ de­
legacją związkowców z NRD. Goś­
cie bawić będą w kraju przez dwa 
tygodnik W czasie pobytu spotka­
ją się orti z robotnikami wielkich 
ośrodków przemysłowych: Nowej 
Huty, Śląska i zagłębia budowla­
nego w Warszawie.

Związkowcy NRD, którzy' w 
pierwszym dniu pobytu w kraju 
zwiedzili stolicę, z entuzjazmem 
mówili o niezwykle szybkim postę­
pie odbudowi Szczególnie pracow­
nicy budowlani z zaciekawieniem 
przyglądali się metodom pracy war 
szawskich murarzy.

U p a ń s tw o w ic ie  s to c zn i w S za n g fia fu
PEKIN PAP. Prasa chińska po­

dała, iż 6 sierpnia szanghajski ko­
mitet wojskowo - kontrolny wydał 
rozkaz rekwizycji stoczni angiel­
skich „Szanghai Dockyards Limi­
ted“. i „Mollers Shipbuilding and 
Engineering Yorks Limited“.

Rozkaz stwierdza, że rekwizycję 
przeprowadza się w celu zabezpie­
czenia interesów narodu chińskiesro

i podlega jej cały majątek ruchomy 
i nieruchomy wymienionych towa­
rzystw.

Dziennik „Sinwezibac“ pisze, iż 
cała ludność Szanghaju powitała z 
radością decyzję komitetu wojsko­
wo - kontrolnego w sprawie rekwi­
zycji dwóch stoczni budowy okrę­
tów, gdyż odpowiada ona całkowi­
cie interesom państwa ludowego.
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Z obrad Komisja Rozbrojeniowej ONZ

Rząd Stanów Zjednoczonych zdemaskował się wobec całego świata
jako przeciwnik zakazu prowadzenia 

w o jn y  bakteriologicznej
NOWY JORK. PAP. — 15 sierpnia br. odbyfo się posiedzenie ¡widuje 

Komisji Rozbrojeniowej ONZ, na którym miała być rozpatrywana w ' 
dalszym ciągu tzw. „dodatkowa propozycja“ trzech mocarstw w 
sprawie „ustalenia maksymalnego poziomu“ liczebności sił zbrojnych 
trzech mocarstw zgłoszona przez delegata amerykańskiego 12 bm
Tymczasem, przedstawiciel USA, rykańscy dokładali wszeikich sta-

Cohen, który zapisał się pierwszy 
do głosu, zaczął rozwlekle wyjaś­
niać, dlaczego Stany Zjednoczone 
dotychczas nie ratyfikowały proto­
kółu genewskiego z roku 1925 w 
sprawie zakazu broni bakteriolo­
gicznej, negując oczywiście goło­
słownie fakt stosowania przez ame 
rykańskie siły zbrojne broni bakte­
riologicznej w Korei i w Chinach.

Przedstawiciel Związku Radziec­
kiego, Malik, rezerwując sobie pra­
wo przedstawienia stanowiska de­
legacji radzieckiej w sprawie „do­
datkowej propozycji“ trzech mo­
carstw na jednym z najbliższych 
posiedzeń komisji, poddał analizie 
przemówienie delegata amerykan 
skiego. Podkreślił on, że „nieocze­
kiwane" wystąpienie delegata ame­
rykańskiego w sprawie wojny bak­
teriologicznej może być ocenione 
wyłącznie jako spóźniona reakcja 
na porażkę, jaką Stany Zjednoczo­
ne poniosły w Toronto na XVIII 
Międzynarodowej Konterencji Czer 
wońego Krzyża.

Jak wiadomo — oświadczył Ma­
lik — Międzynarodowa Konferen­
cja Czerwonego Krzyża powzięła 
niedawno uchwałę, w której stwier 
'dziła, że broń bakteriologiczna sta 
nowi jedno z największych niebez­
pieczeństw dla ludzkości. Biorąc to 
pod uwagę, konferencja wystosowa­
ła za pośrednictwem krajowych to­
warzystw Czerwonego Krzyża apel 
do rządów państw, które nie raty­
fikowały jeszcze protokółu genew­
skiego z roku 1925, w sprawie za­
kazu broni bakteriologicznej i wez­
wała je do niezwłocznego ratyfiko­
wania tego protokołu. Apel ten skie 
rowany był właśnie do rządu Sta 
nów Zjednoczonych.

Na konferencji w Toronto — 
Ciągnął dalej Malik — delegaci ame

rań, aby nie dopuścić do uchwalenia 
takiej rezolucji. Ponieśli oni jednak 
porażkę, gdyż rezolucja została 
uchwalona. I oto obecnie rząd Sta­
nów Zjednoczonych znalazł się w 
wielce niedogodnej sytuacji poli­
tycznej.^ Rząd USA stanął przed 
całym światem, jako przeciwnik za 
kazu prowadzenia wojny bakterio­
logicznej.

Delegat amerykański — ciągnął 
dalej Malik — usiłował powoływać 
się na fakty pogwałcenia przez 
agresorów porozumień tpiędzynaro- 
dowych. Owszem, takty takie były, 
ale nie tylko w przeszłości. Fakty 
takie istnieją również obecnie. Nikt 
inny, jak właśnie Stany Zjednoczo­
ne, wkraczając na tory polityki 
agresji, pogwałciły porozumienie 
jałtańskie, poczdamskie i kairskie, 
pogwałciły podpisany przez nie pro 
tokół genewski z 1925 r. i stosują 
zakazaną przez ten protokół broń 
bakteriologiczną. Te właśnie Takty 
zmuszają międzynarodową opinię 
publiczną 1 Narody Zjednoczone do 
wysunięcia żądania, aby Stany 
Zjednoczone zgodziły się na raty­
fikowanie podpisanego przez nie 
protokołu genewskiego, aby zobo­
wiązały się nie stosować broni bak­
teriologicznej. Jest to tym bardziej 
konieczne, iż żaden z wniosków 
amerykańskich, złożonych w Komi- 
sji Rozbrojeniowej OŃZ, nie prze-

natychmiastowego za­
kazu broni atomowej, ani zakazu 
broni bakteriologicznej i innych ro 
dzajów broni masowej zagłady, 
lecz odkłada te sprawy do bliżej 
nieokreślonej przyszłości, po „ujaw­
nieniu i sprawdzeniu“ informacji o 
sliach zbrojnych i zbrojeniach,

normę prawną w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Wznawiając w Komisji Rozbroję 
niowej dyskusję nad sprawą bro­
ni bakteriologicznej, delegat amery­
kański — oświadczył Malik — nie 
zgłosił żadnych konkretnych propo- 
ycji. Korzystając z tego że dele-

Narody Związku Radzieckiego
wraz z całą postępową ludzkością

o b c h o d zą  1000 ro c zn ic ą  u ro d z in  
g e n ia ln e go  u c zo n e g o  A v fc e n n y

DZIENNIK „PRAWDA“ OPUBLIKOWAŁ OBSZERNY ARTY­
KUŁ WYBITNEGO UCZONEGO RADZIECKIEGO, CZŁONKA AKA 
DEMU NAUK ZSRR — EUGENIUSZA PAWŁOWSKIEGO PT.: 
„WIELKI UCZONY — ENCYKLOPEDYSTA“, POŚWIECONY 1000 
ROCZNICY URODZIN AYICENNY.

W oświadczeniu pana Cohena — gat amerykański ponownie poru-
powiedział Malik' — zwróciłem 
uwagę na jedno zdanie, które rzuca 
światło na całą sprawę. Cohen oś­
wiadczył: „Gdy ludzie chcą zabijać, 
to nie tak łatwo regulować, w jaki 
sposób będą zabijać“. Oto reguła i 
dogmat agresorów amerykańskich. 
Jeśli już zacząłeś zabijać, to zabijaj 
czym chcesz i jak ci podręczniej, z 
niczym się nie licząc. Jest to prak­
tyka typowa dla gangsterów amery 
kańskich. Tę politykę gangsterów 
wychwala tutaj delegat USA jako

szyi tę sprawę na forum Komisj 
Rozbrojeniowej — powiedział Ma­
lik — zgłaszam formalny wniosek, 
aby komisja włączyła do porządku 
dziennego swych obrad odrzuconą 
poprzednio propozycję delegacji ra­
dzieckiej w sprawie pogwałcenia za 
kazu używania broni bakteriologie/, 
nej i pociągnięcia do odpowiedzial­
ności osób, które zakaz ten naru­
szyły.

Autor podkreśla, że na pr/.estrze 
ni wielu stuieci imię Avicenny jed­
noczyło ludzkość w walce o zdro­
wie i długowieczność. Avicenna 
jest nam bliski jako uczony, który 
wierzył w nieograniczone możliwo­
ści rozumu ludzkiego. W latach 
kiedy państwa Azji środkowej pro­
wadziły wojny domowe, kiedy d!a 
kaprysów władców feudalnych nisz­
czono państwa i uciskano narody, 
wielki myśliciel wierzy! niezłomnie 
w triumf geniuszu ludzkiego. Two­
rzył on nie tylko w imię teraźniej­
szości, która była beznadziejna, lecz 
również w imię lepszej przyszłości, 
w którą wierzył.

Pawłowski przypomina, że Avi 
cenna byl Tadżykiem. Zarówno je­
go ojciec jak i matka — Tadżycy, 
■mieszkali w mieście Balcha. Języ­
kiem ojczystym Avicenny by! język 
tadżycki, W związku z tym autor 
pisze o wielkich osiągnięciach na-

Młodzież POM w  Kolbudach 
otrzymała proporzec przechodni ZG ZMP

Świetlica Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Kolbudach roz­
brzmiewa radosnym gwarem. Trak­
torzyści, mechanicy, ślusarze, cala 
niemal załoga zebrała się tutaj, 
aby odebrać z rąk przedstawiciela 
Związku Młodzieży Polskiej propo­
rzec przechodni Zarządu Głównego 
ZMP.

75 proc. załogi POM w Kolbu 
dach stanowi - młodzież. Połączenie 
młodzieżowego entuzjazmu z boga-

Zlot młodych obrońców pokoju 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

BERLIN PAP. W Halle, w Nie 
mieckiej Republice Demokratycznej, 
otwarty został zlot młodych bojo­
wników o pokój.

W Afryce Południowej
szerzy się terror rasistowski

LONDYN PAP.
Unii Południowo - Afrykańskiej 
świadczą o srożącym się tam ter­
rorze w stosunku do Murzynów i 
Hindusów biorących udział w ogól­
nokrajowej akcji „cywilnego nie­
posłuszeństwa" przeciwko barba-

Naród japoński w zm aga 
w a lk ą  o p o k ó j

MOSKWA PAP. Agencja Tass do 
fiosi z Tokio:

Dnia 17 bm. odbyła się w mieś­
cie Kamakura wielka manifestacja 
pokojowa zorganizowana przez ko­
mitet obrońców pokoju prefektury 
Kanagawa i miasta Kamakura, w 
której wzięło udział 18 tys. osób.

Manifestacja odbywała się pod 
hasłami: „Przeciwko remilitaryzacji 
daponiii", „Przeciwko wysłaniu po 
licyjnego korpusu rezerwowego na 
front koreański!“, „Wojska amery­
kańskie wynoście się do domu!“.

Uczestnicy manifestacji domaga 
II się również natychmiastowego po 
łożenia kresu wojnie bakteriologiem 
nej i ukarania zbrodniarzy wojen­
nych oraz zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar­
stwami.

W czasie manifestacji zorganizo­
wano akcję zbierania podpisów w 
obronie pokoju.

Amerykanie korzystają
z japońskiego 

„mięsa armatniego“
PEKIN PAP. Agencja Nowych 

dhin donosi z Tokio, że rząd ja­
poński werbuje bezrobotną mło­
dzież wiejską do tzw. „młodzieżo­
wego korpusu rozwoju przemysłu“, 
który przeznaczony jest do budo­
wy baz wojskowych i do wykorzy­
stania w charakterze mięsa armat­
niego dla wojsk amerykańskich. 
Rząd zwrócił się do parlamentu o 
kredyty w sumie 3.400 "milionów 
jen na utworzenie ośrodka szkole­
niowego i nabycie mundurów i 
sprzętu dla tego korpusu. Niektó­
rych młodych ludzi, zwerbowanych 
tą drogą wysiano do Korei w skła­
dzie amerykańskich wojsk Interwen 
óyjnyck

.Doniesienia z rzynskim ustawom rasistowskim.
Od początku tej akcji, 26 czerwca, 
do 17 sierpnia aresztowano prze­
szło 2.300 osób, nie licząc 20 przy­
wódców murzyńskich i hinduskich 
uwięzionych na mocy ustawy anty­
komunistycznej.

W niedzielę wieczorem w Johan- 
nesburgu policja uwięziła 68 „ko­
lorowych“ za użycie głównego 
wejścia na dworzec kolejowy, któ- 
le jest zarezerwowane „tylko dla 
białych". W Capetown aresztowa­
no w tymże dniu kilkunastu Mu­
rzynów za to, że usiedli na ławkach 
przeznaczonych dla ludności pocho­
dzenia „europejskiego“.

W Port Elizabeth, Grahamtown i 
Witenhage osadzono w więzieniu 
w ciągu jednego dnia 680 osób.

Bez względu jednak na te repre­
sje, kampania „cywilnego nieposłu­
szeństwa" zatacza coraz szersze 
kręgi.

Na odświętnie udekorowanym 
stadionie młodych bojowników o 
pokój powitało przeszło 30 tysięcy 
członków Związku Wolnej Miodzie
ży Niemieckiej (FDJ) i pionierów.

I
Sekretarz Rady Centralnej FDJ 

Heinz Lippmann, otwierając wiec 
odczyta! depeszę powitalną od 
Światowej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej.

Mówca w imieniu młodzieży Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
zapewnił miłującą pokój młodzież 
całego świata, iż miode pokolenie 
NRD odda wszystkie swe siły w 
walce o jedność Niemiec, w obronie 
swej ojczyzny przed knowaniami 
agresorów imperialistycznych oraz 
weźmie czynny udział w budownic 
twie socjalizmu.

W imieniu Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności (SED) u- 
czestników wiecu powitał członek 
Biura Politycznego KC SED Franz 
Dahlem. Mówca szczegółowo nakre 
ślil zadania młodzieży niemieckiej 
w walce o pokój, jedność, demo­
krację i socjalizm oraz wezwai mło 
dych bojowników o pokój do wzmo 
żenią waiki dia osiągnięcia tych 
celów.

tym doświadczeniem starszych ro­
botników dało wspaniale wyniki, 
dało w rezultacie załodze możność 
wybicia się na przodujące miejsce 
w województwie.

Milkną rozmowy. Glos zabiera 
kierownik Wydziału Politycznego 
POM tow. Kasper. W swym refera­
cie obrazuje on osiągnięcia POM, 
których rezultatem jest dzisiejsza 
uroczystość, Padają cyfry, nazwy 
nowopowstałych spółdzielni pro­
dukcyjnych i nazwiska przodowni­
ków pracy — traktorzystów, bryga 
dzistów, mechaników.

Osiągnięcia POM w Kolbudach 
mierzyć można pomocą przy zało­
żeniu 11 nowych spółdzielni produk 
cyjnych. W ubiegłym roku trakto­
ry POM orały ziemię w 8 gospo­
darstwach zespołowych, a dzisiaj 
pracują one już w 19.

Wielki udział w dotychczasowych 
osiągnięciach POM ma koło ZMP. 
Zwycięsko realizowany jest czyn 
pozlotowy, w którym ZMP-owcy zo­
bowiązali się przeprowadzić akcję 
żniwno-omlotową w 20 — zamiast 
jak poprzednio planowano — w 26 
dniach, dalej W ciągu trzech dni 
po dokonaniu sprzętu zbóż przepro­
wadzić podorywk', do 20 sierpnia 
zasiać w spółdzielniach produkcyj­
nych rzepak ozimy i obniżyć o 10 
zł w stosunku do ub. roku koszt 
1 ha orki. W walce o realizację 
czynu wyrastają nowi przodownicy, 
tacy jak Franciszek Pelowski, Wła­
dysław Nędz<k, Władysław Dwór- 
czak i inni.

Osiągnięcia POM mierzy się 
również jego udziałem w osiągnię­
ciach obsługiwanych przezeń spół­
dzielni produkcyjnych. I na tym 
odcinku POM w Kolbudach może 
poszczycić się sukcesami. Np. spół­
dzielnia produkcyjna w Ujejścisku 
Starym zebraia po 26 kwintali rze­
paku ozimego z ha, a zbiór psze­
nicy w Rąbielczu, Kulniku i Trąb­
kach Małych wynosi ponad 25 kwin 
tali z ha. Niemała jest w tym za­
sługa załogi POM.

Zbliża się uroczysta chwila. Do 
stołu prezydialnego podchodzi trój 
ka młodych robotników. Zebrani 
powstają z miejsc. Wśród ciszy pa­
nującej na sali słychać głos Jana 
Wittricha:

„Życzę wam, żeby proporzec prze 
chodni Zarządu Głównego ZMP 
pozostał na zawsze w waszych rę­
kach. Sięgajcie śmiało po nowe me­
tody pracy, walczcie o coraz lepsze 
rezultaty w przebudowie wsi".

Czerwony proporzec przyjmuje z 
rąk mówcy przodownik pracy ZMP- 
owiec Władysław Dworczak. Zrywa 
się burza oklasków.

— Naszą ambicją jest — mówi 
Wacław Chruścicki, jeden z trójki, 
która odebrała proporzec — pra­
cować tak, aby proporzec pozostał 
na zawsze w naszych rękach. W 
pracy przyświecać nam będzie mysi, 
że każdy hektar ziemi, zaoranej 
przez POM w spółdzielni produk­
cyjnej, służyć będzie sprawie jej 
politycznego i gospodarczego umoc 
nienia. Każdy zaś hektar ziemi za­
orany u indywidualnego chłopa bę­
dzie krokiem na drodze do pow­
stania nowej spółdzielni produkcyj­
nej“.

Następuje dalsza część uroczy­
stości. Dyrektor POM tow. Topie- 
lecki informuje zebranych o nada­
niu przodującym członkom załogi 
odznak przodowników pracy. To za­
szczytne wyróżnienie spotyka trak 
torzystów: Kaumuczaka, Palow­
skiego i Dworczaka. Zebrani nagra­
dzają wyróżnionych przodowników 
pracy burzliwymi oklaskam'.

Uroczystość kończy się odśpiewa 
niem hymnu SFMD.

rodu tadżyckiego w latach władzy 
radzieckiej.

W okresie przedrewolucyjnym — 
pisze Pawłowski — Tadżykistan był 
jednym z najbardziej zacofanych 
okręgów w Azji środkowej, a naród 
tadżycki uciskany byi bezlitośnie 
przez emirów bucharskich. Rząd 
carski nie uczynił nic, aby ulżyć 
doii narodu tadżyckiego. Dopiero 
wielka socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa przeobraziła życie 
narodu tadżyckiego. Po przejściu 
przez ciężki okres kapitalizmu nąt 
ród tadżycki doszedł do socjalizfl 
i wraz z innymi narodami repttfa' 
A|ji środkowej rozwija się jako 
ród socjalistyczny. Obecnie nai 
tadżycki osiąga poważne sufeee 
w budownictwie komunisty 
Pod względem zbiorów bawelflśg 
Tadżykistan zajmuje pierwsze miej 
6ce wśród republik Azji środkowej;

W zakończeniu artykułu akade­
mik Pawłowski podkreśla, że wszy* 
stkie narody Azji środkowej wraz 
z innymi narodami Związku Ra­
dzieckiego i całą postępową ludzko­
ścią czczą uroczyście pamięć swycł^ 
wielkich synów. Pamięć o wielkim 
uczonym — encyklopedyście i filo­
zofie Abu Ali Ibn-Sinie (Avicen- 
nie), który wywarł twórczy wpływ 
na rozwój nauki i kultury na wscho 
dzie i zachodzie, żyje i żyć będzie 
wiecznie.

* * *
MOSKWA PAP. Cala prasa_ ra­

dziecka zamieszcza artykuły poświę 
cone życiu i działalności wielkiego 
tadżyckiego uczonego j myśliciela, 
Avicertny (Abu Ali Ibn-Sina).

Agencja Tass donosi, że w sto­
licy Tadżykistanu, w Stalinabadzie, 
otwarta została wystawa zawiera­
jąca książki, litografie i inne mate­
riały, przedstawiające epokę, w 
której żył i działał Avicenna. Na 
wystawie znajdują się pisane ręcz­
nie dzieła Avicenny, a w tej liczbie 
księga „Donisznoma“ („Księga 
nauk“) w języku tadżyckim.

Liczne wystawy, poświęcone ży­
ciu i pracom Avicenny, otwąrto 
również w Akademii Nauk Tadżyki­
stanu, w Muzeum Historycznym, na 
wyższych uczelniach i bibliotekach 
Stalinabadu.

Agencja Tass podaje, że w Sta­
linabadzie zakończono prace nad 
przekładem dzieła Avicenny „Donisz 
noma“ z języka tadżyckiego na ro­
syjski.

W Centralnej Bibliotece Medycz­
nej w Moskwie otwarta została wy­
stawa, zawierająca fotokopie tytuło­
wych stron słynnego traktatu me­
dycznego i filozoficznego Avicenny 
pt. „Al Kanon“, drukowanego w ję­
zyku arabskim i po łacinie. Rów­
nież w Leningradzie zorganizowa­
na zostaia wystawa z okazji tysiąc­
lecia urodzin wielkiego tadżyckiego 
medyka, myśliciela i encyklopedy­
sty. Ma pólkach księgarskich poja­
wiła się, napisana w związku z ju­
bileuszem, praca Tamary Izmaiło- 
wej pt. „Avicenna“.

Ukazał sią nr 8/38
Numer zawiera 

BOLESŁAW BIERUT -  O Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej

Ameiykańscy organizatorzy szpiegostwa i dywersji
Londyński korespondent dziennika 

„Prawda“ Majewski zwraca uwagę na 
znamienny artykuł, jaki ukazał się nie­
dawno w tygodniku angielskim „World 
News and Views" p t:  „Ameryka orga­
nizuje wojnę podziemną“.

Artykuł ten — stwierdza korespondent — 
rzuca światło na działalność rozmaitych „ko­
mitetów“ i „instytutów“, utworzonych przez 
instytucje amerykańskie po obu stronach A- 
tlantyku, a występujących pod różnymi szylda­
mi, lecz zajmujących się tym samym — wer­
bowaniem kadr bandyckich, nasyłaniem szpie 
gów ł dywersantów do krajów miłujących po­
kój, montowaniem „armii“ najemników dla 
agresywnej koalicji północno - atlantyckiej. 
Oto niektóre fakty, zaczerpnięte z tego arty­
kułu.

W roku i949 w Stanach Zjednoczonych zor 
ganizowany został tzw. „narodowy komitet 
walki o wolną Europę“, który obrał sobie sie 
dzibę w Nowym Jorku. Prezesem tego komi­
tetu był do bieżącego roku Charles Jackson, 
jeden z czołowych współpracowników skraj­
nie reakcyjnego pisma „Fortune". Potem za­
stąpił go kontradmirał Harald Hiller, dyrek­
tor amerykańskiego instytutu naftowego, mąż 
zaufania magnatów naftowych USA.

Pod kierownictwem tego komitetu lub u- 
trzymując z nim ścisły kontakt, dzia­
łają za granicą różne organizacje, wy­
konujące polecenia wywiadu amerykań­
skiego, Tak wiec składową ćześeia ko­

mitetu jest znajdujący się w  ̂Nowym 
Jorku tzw. „międzynarodowy komitet oca­
lenia“ i jego dziewięć „stacji“ \v Europie, 
włączając Berlin zachodni i Turcję. Przewód 
niczącym tego komitetu jest generał Carl 
Spaatz, b. szef sztabu amerykańskich sił lot 
niczych, znany herold agresywnej wojny 
Pod flagą „pomocy“ tzw. uchodźcom z kra 
jów demokracji ludowej, komitet ten zajmu 
je się organizowaniem ucieczek wrogów lu 
du z krajów demokratycznych i powoiywa 
niem ich do służby w wywiadzie amerykan 
skim.

Drugą organizacją, działającą w ramach 
wspomnianego „komitetu narodowego“ jest 
„centrum badań Europy środkowej“, również 
znajdujące się w Nowym Jorku, w którym siu 
ży grupa emigrantów — zdrajców ojczyzny.

Współpracując z innymi instytucjami 
„centrum“ organizuje zbieranie informacji 
szpiegowskich o krajach demokracji ludowej, 
przekazując te informacje, jak stwierdza 
dziennik „New York Times“, różnym orga­
nom rządowym USA.

W ścisłej łączności z „komitetem narodo­
wym“ działa tzw. „fundusz wschodnio-euro­
pejski“, na którego czele stoi obecnie Melville 
Raggles, wywiadowca polityczny, b. pracow­
nik amerykańskiej służby informacyjnej w 
Moskwie. Prawdziwe oblicze tego „dyploma­
ty“ odsłonięte zostało w książce Annabelii 
Bucar „Prawda o dyplomatach amerykań­
skich“. Organizacje te utrzymuje „fundusz 
Forda", założony przez arcymilionera Henry

Forda dla finansowania walki przeciwko ru­
chowi demokratycznemu. Warto wspomnieć, 
że na czele „funduszu Forda“ stoi Paul Hoff­
man, który byi w swoim czasie administrato­
rem „planu Marshalla“. Z tego funduszu fi­
nansowana była m. in. skazana niedawno 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej gru 
pa szpiegów i dywersantów.

Pod egidą „komitetu narodowego“ działa 
utworzona w pobliżu Strassburga, we Fran­
cji, specjalną szkoła, w której uczy się około 
100 specjalnie dobranych osób spośród hała­
stry emigranckiej. Jak wynika z materiałów, 
opublikowanych w „Manchester Guardian“, 
„New York Times“ oraz innych gazetach an­
gielskich i amerykańskich, absolwenci tej szko 
ły, po przejściu kursu „nauki“, kierowani bę­
dą dla wykonania „specjalnych zadań“ do 
krajów, z których zbiegli.

„Komitet narodowy“ związany też jest 
bezpośrednio z działalnością filii „Głosu Ame 
ryki“ — ośrodka radiowego, czynnego w 
Niemczech zachodnich i posiadającego tam 
szereg stacji transmisyjnych. Dziennik „New 
Yorik Herald Tribune“ pisał szczerze, że ten 
ośrodek radiowy został „zaprojektowany ł u- 
ruchomiony przez Amerykanów i jest finan­
sowany orzez Amerykanów". Wykorzystując 
kanalie emigranckie, ta „instytucja“ wylewa 
kubły kłamliwych informacji i oszczerstw 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 1 krajom 
demokracji ludową^

I Ludowej — (przemówienie wy­
głoszone na posiedzeniu Sejmu 
Ustawodawczego 18 linca 1952 
roku).

Artykuł wstępny — W obliczu kam­
panii wyborczej.

Stefan Jędrychowski — Nasze wiel­
kie budowle — dumą i chlubą 
narodu.

Stefan Rozmaryn — Ustawa wybor­
cza Polskiej Rzeczypospolitej 
[.udowej.

Mieczysław Lesz — Mechanizacja 
gospodarki narodowej — drogą 
do wzrostu dobrobytu narodu.

Jan Izydorczyk — Nowy etap w roz
woju Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Paweł Hoffman — O tegorocznych 
nagrodach państwowych w dzie­
dzinie literatury i sztuki.

Z ŻYCIA PARTII 
A. Alster, J. Andrzejewski — O nie 

których zagadnieniach pracy par 
tyjnej (w związku z realizacją 
uchwały KC w sprawie wzrostu 
i regulowania składu partii). 

Edmund Pszczóikowski — Zadania" 
organizacji partyjnych w realiza 
cii zobowiązań wsi.

GŁOSY Z TERENU:
Jak uruchomiliśmy kombajn 9  
kopalni Zabrze-Zachód — Ber­
nard Bugdoł, Jan GumiHshi — 
woj. katowickie.

KONSULTACJE
Juliusz Suchy — Przyczyny i cha­

rakter dru-dei wojny światowej. 
RECENZJE I BIBLIOGRAFIA 

L. Grosfeld — „Polska w latach 
kryzysu gospodarczego 1929 — 
1933“ (rec. J. J.^,
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Zagadnienie płynności siły roboczej
oraz wykorzystania mocy produkcyjnej w Stoczni Gdańskiej

Fragmenty referati I sekretarza KW tow. Jana Trusza na plenum KW PZPR w Gdańsku
VII Plenum Komitetu Centralne 

'go naszej partii postawiło przed 
naszymi organizacjami w zakła­
dach przemysłowych, przed kierów 
nicWem i administracją przemy­
słu nowe, poważne zadania wyni­
kające z nowej sytuacji, i  nowych 
waainków rozwoju przemysiu.

Plan produkcji w Stoczni Gdań­
skiej na rok bieżący jest znacznie 
wyższy, aniżeli w roku 1951 i 
wyrttagś maksymalnego napięcia i 
zespolenia wysiłków załogi, kierów 
nictwa i organizacji partyjnej.

Aby podołać tym zadaniom musi 
stocznia zwiększyć bardzo poważ­
nie stan zatrudnienia. Stąd też pod 
stawowym zagadnieniem stojącym 
przed kierownictwem jest problem 
siły roboczej.

Uchwala rządowa z I grudnia 
1951 r. stworzyła sprzyjające wa­
runki dla związania załogi stocz­
ni z zakładem pracy. Dla przykła­
du warto przytoczyć, że zarobki 
brygadzistów wzrosły o 16 proc., 
zaś robotników wykwalifikowanych 
średnio od 15 do 40 proc. Mirno to 
przebieg, akcji werbunkowej do 
czerwca br. był na ogół nikły.

U źródła tego stanu rzeczy leży 
fakt, że werbunek prowadzony był 
bezplanowo. Dopiero w czerwcu, a 
zwłaszcza w lipcu, gdy Komitet 
Zakładowy przeanalizował dotych­
czasowe wyniki, akcja werbunko­
wa nabrała właściwego rozmachu. 
Wydelegowano grupę 35 politycz­
nie wyrobionych towarzyszy. Za­
warli oni umowy z absolwentami 
szkół DOSZ i junakami 30 bry­
gady SP. Do poszczególnych urzę­
dów zatrudnienia w województwie 
przydzielono również przedstawi­
cieli stoczni.

Momentem sprzyjającym zwięk­
szonemu werbunkowi do stoczni 
był fakt, że w czerwcu wykonała 
ona, a nawet przekroczyła plan 
produkcyjny, co wypłynęło zarówno

na nastrój załogi, jak i na znacz­
ne podwyższenie zarobków zwłasz­
cza średniego personelu kierowni­
czego.

Jeżeli na odcinku werbunku i 
pracy działu kadr akcja przebiega 
obecnie ' względnie sprawnie, to 
problem właściwego wchłonięcia i 
produkcyjnego wykorzystania w 
stosunkowo krótkim czasie po­
ważnej ilości nowych ludzi jest nie 
mai nietknięty. Robotnicy ci kie­
rowani są często w sposób żywio­
łowy — nie na najważniejsze od­
cinki produkcji.

Nowozwerbowani, w warsztacie 
produkcyjnym często pozostawiani 
są sobie, nie zawrze otrzymują wla 
śeiwe narzędzia i przydział pracy. 
Średnie kierownictwo począwszy 
od kierownika wydziału do bryga­
dzisty uważa niekiedy nowych lu­
dzi za dodatkowe utrudnienie pra­
cy. Wyrazem tego stosunku jest za­
chowanie się kierownika wydziału 
montażu kadłubów', który wszyst­
kim nowozwerbowanym obn!ża 
grupy zaszeregowania, co powo­
duje odpływ robotników'. Słuszne 
pretensje i sprawy, wysuwane 
przez nowoprzyjętych, są przez 
kierownictwo lekceważone. Trzeba 
często aż interwencji organizacji 
partyjnej, aby ten stosunek zmie­
nić.

Opieka nad nowym człowiekiem 
w warsztacie pracy, pomoc w po­
konywaniu początkowych trud­
ności, to podstawowy obowiązek 
każdej grupy partyjnej, każdego 
szeregowego członka partii. Poko­
nywanie nastrojów niechęci na 
szczeblu kierownictwa, w stosunku 
do nowozwerbowanych, przygotowa 
nie im frontu pracy, wykorzystanie 
według kwalifikacji, zapewnienie im 
należytych warunków bytowych — 
oto podstawowe zadanie, stojące 
przed kierownictwem adminisjracyj 
nym.

Płynność kadr
Towarzysz Staiin w 1931 roku 

ria naradzie działaczy gospodar­
czych zwrócił uwagę na podstawo­
we zagadnienie, ściśle łączące się z 
rozwiązaniem problemu siły robo­
czej. „...Zwerbowanie robotników nie 
oznacza jeszcze, że zrobione zosta­
ło wszystko. Aby zapewnić naszym 
przedsiębiorstwom siłę roboczą, 
trzeba koniecznie dopiąć tego, aby 
związać robotników z fabryką i 
uczynić zespół robotników w przed 
siębiorstwie mniej więcej stałym... 
Czy można powiedzieć, że zespół 
robotników w przedsiębiorstwach 
jest u nas mniej więcej stały? Nie, 
tego niestety powiedzieć nie można. 
Przeciwnie, mamy wciąż jeszcze w 
przedsiębiorstwach tak zwaną płyn 
ność siły roboczej...

Dawniej, w okresie odbudowy 
przemysiu, gdy nasze urządzenia 
techniczne nie były skomplikowa­
ne, a rozmiary produkcji nie wiel­
kie — można było jakoś „tolero­
wać“ tak zwaną płynność siły ro­
boczej. Teraz — co innego. Teraz 
sytuacja zmieniła się gruntownie... 
„Tolerować“ teraz płynność siły 
roboczej — znaczy to doprowadzić 
do rozkładu naszego przemysłu, 
uniemożliwić wykonanie planów 
produkcyjnych, podważyć możli­
wość polepszenia jakości produk­
cji“.

Problem płynności kadr jest w 
stoczni szczególnie ostry. Wymka 
to ze specyfiki przemysłu okręto­
wego, który wymaga stosunkowo 
długiego okresu przyuczania robot­
ników do wykonywania zadań. 
Stąd wielkie straty, które ponoś' 
zakład, gdy ludzie zmieniają się i 
znów trzeba przyuczać nowych lu­
dzi-

Przyjrzyjmy się, jak wygląda 
problem płynności siły roboczej w 
odniesieniu do podstawowych g''up 
zawodowych w stoczni, W ciągu 
pierwszego półrocza ubyło 25,2 proc 
tokarzy, 17,2 proc. ślusarzy, spa­
waczy — 15,4 proe., malarzy —

17,5 proc. Są to cyfry z reguły 
większe niż średnia płynność stocz 
ni, która wynosi 14,7 procent.

W świetie tych cyfr widać, że 
największa płynność doiyczy tej 
grupy robotników, która stanowi 
podstawowe ogniwo w stoczni. Na­
leży zaznaczyć, że cyfry te nie ob­
razują w pełni sytuacji, ponieważ 
odnoszą się one do odpływu robot­
ników ze stoczni w skali całego 
zakładu. W stoczni istnieje prócz 
tego zagadnienie przepływu robot­
ników z wydziału do wydziału. I 
tak np. w wydziale wyposażenio­
wym odpływ ślusarzy wynosi 30 
proc., hydraulików — 20 proc. Po­
dobnie przedstawia się sytuacja 
w innych wydziałach produkcyj­
nych i pomocniczych stoczni. Pod­
stawowym źródłem tych ujemnych 
zjawisk jest słabe, związanie robot­
ników z zakładem pracy.

Organizacja partyjna, rada zakia 
dowa niedostatecznie walczą o u- 
pruntowanie w każdym stoczniowcu 
słusznej dumy,, że to on buduje poi 
skie okręty — buduje flotę handlo­
wą i umacnia obronność swojej oj­
czyzny. W okresie, gdy została wy 
dana karta stoczniowca przeprawa 
dzono praeę uświadamiającą z ro­
botnikami, ich żonami i dziećmi — 
fłe na tym praca ta się urwała. 
Popularyzacja przywilejów stocz­
niowców wśród starszych stocz­
niowców i tysięcy nowych robotni­
ków, to wielkie zadanie, stojące 
przed naszą propagandą.

Na stabilizację siły roboczej 
wpływa szereg czynników. Jednym 
z nich są płace i związany i  tym 
problem różnicy w zarobkach ro­
botników wykwalifikowanych i nie 
wykwalifikowanych, robotników wy 
konujących pracę ciężką i lekką. 
TrzeSa stwierdzić, że w stoczni 
różnica zarobków między robotnika 
mi wykwalifikowanymi, a nie wy­
kwalifikowanymi jest na ogól właś 
ciwa. Nieprawidłowo natomiast 
kształtuje się płaca brygadzistów, 
mistrzów i inżynierów.

Zwiększyć Ilość norm usprawnionych 
i robót akordowych

Jednym z czynników, mających 
decydujący wpły\v na zarobki, jest 
system norm, Ilość robót zakordo- 
wanych w stoczni jest na ogół nis­
ka. Jeszcze mniejs • procent stano 
wią roboty, oparte o normy uspra­
wnione. I tak ilość roboczogodzin, 
przepracowanych na akord, w pier­
wszym półroczu dla grupy produk­
cyjnej wynosi 47 proc., w tym na 
normach usprawnionych jedynie Rł 
pfoc. Jeszcze gorzej stan robót 
Zikórdowanych przedstawia się w 
grupie przęrr.j „łoWej, gdżie roboty

przepracowane na dniówki stano­
wią 62,4 proc., roboty przepraco­
wane na akord 37,6 proc., w tym 
na normach usprawnionych 13,9 
proc. Ten stan rzeczy nie sprzyja 
oczywiście ¿Wiązaniu załogi z za* 
kiadejn pracy.

Organizacja partyjna w ubieg-
i' -.u raku p..kierowała w snosób pra 
widłowy poważną akcją rewizji 
norm i zwiększenia procentu rob >t 
zekordowanych. Dz-ięki właściwe­
mu kierownictwu politycznemu L 
akcji wciągnięto setki wykwalifiko

wanych fachowców, którzy wraz i  
aktywistami opracowali w wydzia­
łowych komisjach wiele usprawnio­
nych nonn. Uruchomiono agitato­
rów oraz grupy partyjne i osiągnię 
to duże efekty. Rozgromiono wrogą 
plotkę, że nowe normy usprawnio­
ne prowadzą do cb lżenia piać.

Błędem organizacji partyjnej by­
ło \ , że na tej w i .Klej akcji, któ­
ra podniosła autorytet partii wśród 
załogi — poprzestano. mitet Za­
kładowy, nie potrafił wpoić w admi 
mstrację przekonań-' - o koniecznoś 
ci stałej", uporczywej pracy w kie­
runku zwiększenia we wsz'st.deh 
eziałach, a przede wszystkim wy­
działach wyposażeniowych procentu 
norm usprawnionych i zwiększeni 
procentu robót akordowych.

Byłoby uproszczeniem Zagadnie­
nia, gdybyśmy problem płynności 
kadr wiązali tylk • ze snrawą plac. 
Jest to bowiem zagadnienie daleko 
bardziej skomplikowane. N a z w i ą 
z a n i e  z a ł o g i  z z a k ł a d e m  
p r a c y  w p ł y*w a w p o w a ż n e j  
m i e r z e  t r o s k a  z a k ł a d u  o 
w a r u n k i  m i e s z k a n i o w e ,  
k u l t u r a l n e  i i n n e  w a r u n ­
ki  b y t o w e  r o b o t n i k a .

Tymczasem mamy sobie wiele w 
tej "dziedzinie do zarzucenia. Praw- 
dr jest, że uchwała o przydziale no 
wych mieszkań dzięki poważnej mo 
bilizacji załóg budowlanych i sys­
tematycznej kontroli KW tent rea­
lizowana przez burawnictwo Wy­
brzeża. Jednak jakość oddawanych 
mieszkań pozostawia bardzo wiele 
co życzenia, co powoduje opóźnie­
nie wprowadzenia się robotników

do przydzielonych budynków. Np.
Hotel Robotniczy przy ul. Kartuskiej 
pizedstawiony został wprawdzie do 
cdbioru w pianowym terminie, j.ed 
nak w stanie nie nadającym się do 
wprowadzenia się łudzi. W podob­
nym stanie ZBM oddaje często iz­
by mieszkalne.

Uchwała grudniowa zapewniła 
poważne sumv na zbudowanie i u- 
rządsenie hoteli robotniczych. Stocz 
nia posiada w tej chwili 5 hotel* i 
2 szkoły, w których również za­
mieszkują robotnicy. Ale trzeba 
stwierdzić, że z wyjątkiem hoteli 
przy ul. Kartuskiej i Grunwaldzkiej 
budynki hotelowe nie odpowiadają 
jeszcze podstawowym wymogom.

Brak w nich świetlic, łaźni, sto­
łówek, pralni, umywalni, śą to 
właściwie adaptacje budynków 
mieszkalnych. We wszystkich do­
mach jest na miejscu opieka lekar­
ska, oo trzeba uznać za osiągnię­
cie.. Poważnym niedociągnięciem 
natomiast jest fakt zupełnego nie­
mal braku pracy kulturalno oświa­
towej.

Problem związania robotnika z 
zakładem, to troska również o jego 
zaopatrzenie. OZR w stoczni, od 
chwili swego powstania, tj. od sierp 
nia 1951 r, nie rozwinął właściwej 
działalności.

Na odcinku pracy z inteligencją 
twórczą jest szereg osiągnięć. Po­
ważna część inteligencji została 
bez reszty wciągnięta w nurt ży­
cia stoczniowego, zbliżyła się do 
robotnika. 60 brygad inżynieryjno- 
robotniczycb, w. których zespolony 
został wysiłek robotnika i inżynie­
ra — to niemały dorobek.

0 lepsze wykorzystanie siły roboczej
Wykorzystanie siły roboczej w 

stoczni jest ściśle związane z wy­
korzystaniem miejsc produkcji za­
kładu. Jednym z podstawowych 
czynników wpływających na wy­
korzystanie miejsc produkcji, to 
właściwa organizacja pracy, właś­
ciwe rozplanowanie robót, kontroli 
wykgnania robót oraz ustawienia 
załogi na pełne dwie zmiany.

Jak wygląda w świetle tych za­
dań praca w stoczni? Analiza wska 
źników za i póirocze wyraźnie wska 
żuje na poprawę i poważny przełom, 
zaznaczający się w szczególności od 
miesiąca lipca.

Mimo to trzeba stwierdzić, że 
druga zmiana wciąż jeszcze pracu­
je z daleko mniejszą wydajnością, 
niż pierwsza. Personel dozorujący 
mało przebywa w terenie. Istotną 
przyczyną tego jest fakt, że orga­
nizacja partyjna nie przestawiła 
się jeszcze w pełni na pracę dwu- 
zmianową. Komitet Zakładowy do­
tychczas nie potrafił równomiernie 
rozstawić członków partii, agitato­
rów i zorganizować grup partyj­
nych na obu zmianach. Jest rzeczą 
konieczną, by Komitet Zakładowy 
i organizacje oddziałowe wzmocni­
ły kierownictwo partyjne i kontro­
lę na drugiej zmianie.

Poważna rezerwa produkcyjna 
kryje się w nadmiernej ilości ro­
botników, nie zatrudnionych bezpo­
średnio w produkcji. Charaktery­
stycznym przykładem są pochyl­
nie A i B, których kierownicy inż, 
Górsk-i i Waleron nie wiedzą na-

wet ilu mają ludzi. Na posiedze­
niu egzekutywy organizacji oddzia­
łowej w dniu 24 lipca br. ujawnio­
no, że na każdym z tych oddzia­
łów jest ponad 50 osób, nie za­
trudnionych w produkcji, a spo­
śród nich prawie połowa nie ma 
żadnego konkretnego zatrudnienia.

Towarzysz Bierut na VII Plenum 
stwierdził: „Kiedy mówimy o za­
pewnieniu zakładom siły roboczej, 
musimy zawsze pamiętać, że droga 
do pełnego osiągnięcia tego celu 
leży nie tylko w werbunku siły ro­
boczej z zewnątrz, lecz w pełnym 
wykorzystaniu siły roboczej, posia­
danej przez dany zakład pracy. W 
tej dziedzinie rezerwy wewnętrzne 
zakładów są olbrzymie“. Słowa to­
warzysza Bieruta są szczególnie
aktualne dla stoczni.

Jest charakterystyczne dla orga­
nizacji pracy w stoczni, że wydaj­
ność w okresie pierwszej dekady 
jest znacznie mniejsza, niż w okre­
sie trzeciej dekady. Bierze się to 
z braku rytmiczności produkcji i 
marnotrawstwa czasu, a przede
wszystkim z faktu, iż plany opera­
tywne, mimo poważnej poprawy w 
tej dziedzinie, nie są jeszcze dobrze 
opracowywane. Nie uwzględniają o- 
ne w dostatecznej mierze takich ele­
mentów, jak przygotowanie produk­
cji, dokumentacja techniczna, wy­
posażenie w' narzędzia, zaopatrze­
nie materiałowe, specyfikacje i stan 
ludzi. A oo ważniejsze, piany te 
nie są doprowadzone do stano­
wisk roboczych.

Zagadnienie mocy produkcyjne}
Jedną z poważnych przeszkód w 

walce o pian w Stoczni Gdańskiej 
jest niewłaściwe i niepełne wyko­
rzystanie istniejącej mocy pro­
dukcyjnej. Braki w organizacji 
pracy na dwie zmiany w poważ­
nym stopniu wpływają na małe wy 
korzystanie maszyn i urządzeń. Na 
wydziale montażu kadłubów zagad­
nienie to sprowadza się przede 
wszystkim do wykorzystania dźwi­
gów w halach prefabrykacyjnych 
i wykorzystania pochylni.

Współczynnik zmianowości wy­
nosi tam zaledwie 1,5, urządzenia 
pochyłniowe są mało wykorzysta­
ne, a cykl montażu kadłubów wsku 
tek tego przedłuża się. O możliwoś­
ci wykorzystania rezerw na pochyl­
ni może świadczyć fakt, że przy 
koncentracji prac na rudowęglow- 
cach 200066 i 200067, przy pracy 
na dwie zmiany i pełnym wykorzy­
staniu urządzeń, plan w czerwcu 
został wykonany w 104,5 proc. 
Cyfry te świadczą o możliwościach, 
jakie istnieją w Stoczni Gdańskiej 
i konieczności spopularyzowania 
tych doświadczeń. Podkreślić nale­
ży poważny wkład organizacji par­
tyjnej i związkowej, które rozwi­
nęły szeroką akcję współzawodni­
ctwa drogą propagandy, ulotek, ma 
sówek, mobilizujących załogę do 
wykonania planu. Długi cykl wy­
posażenia powoduje zagważdżanie 
jednostek pod dźwigami, uniemoż­
liwiając rozszerzanie frontu wypo­
sażenia i wykonanie planu. Toteż

zagadnienie dwuzmianowego wyko­
rzystania nabrzeży uzbrojonych 
jest jednym z czołowych zadań kie­
rownictwa i organizacji partyjnej.

Drugim czynnikiem, mającym 
niewątpliwie zasadniczy wpływ na 
wykorzystanie mocy produkcyjnej, 
jest problem walki o postęp tech­
niczny.

Jednakże niedostateczna b-ojo- 
wość i uporczywość kierownictwa 
w walce o ten postęp w połączeniu 
z poważnym oporem, jaki istnieje 
u niektórych starych fachowców 
i części średniego kierownictwa 
przeciwko temu, co nowe, oto pod­
stawowe przyczyny małych osiąg­
nięć w porównaniu z dużymi moż­
liwościami i ambitnymi planami 
stoczni.

Stocznia przechodzi z produkcji 
nitowanej na spawaną. Stąd waż­
ność problemów spawalnictwa. W 
roku 1951 założone zostaio labora­
torium spawalnicze, w którym do­
świadczalnie opanowano automa­
tyczne spawanie pachwinowe, spa­
wanie na.stołach eiektromagnetycz 
nych. Cóż z tego, jeśli praktyczne 
stosowanie spawania automatycz­
nego napotyka wc;ąż n* kolosalne 
opory? Charakterystycznym przy­
kładem jest małe wykorzystanie 
automatów spawalniczych. W pra­
cy na pochylniach automaty spa­
walnicze nie są prawi* w ogóle 
wykorzystywane — wciąż jesz- 
cźe Pracuje się po staremu.

Równie charakterystycznym przy­
kładem jest malowanie statków 
pistoletem i mechaniczne czyszcze­
nie rdzy. Jeszcze w roku ubiegljfm 
stocznia szczyciła się tym, iż pry­
mitywne pędzlowanie zastąpiono 
malowaniem pistoletem. Jednak w 
praktyce wciąż jeszcze stosuje s;ę 
stary, poczciwy pędzel — a nowo­
czesne pistolety zostały użyte do 
malowania baraków w Straszyn-ie 
i stołówek w stoczni. Podobnych 
przykładów można przytoczyć nie­
porównanie więcej...

Tak więc walka o postęp technicz 
ny, o to, by oszczędzając ludzki wy 
sitek pracować szybciej i wydajniej,

o tó, by zaprzęgnąć maszynę w 
służbę człowieka, nie znalazła się 
jeszcze w centrum uwagi organi­
zacji partyjnej, głównego techno­
loga. wszystkich inżynierów, kon­
struktorów, przodowników pracy, 
całej załogi stoczni. Trzeba, aby 
wszyscy zrozumieli, że od forsowa­
nia postępu technicznego na wszy­
stkich odcinkach, od pełnego stoso­
wania > wykorzystania małej me­
chanizacji. szczególnie przy robo­
tach uciążliwych i pracochłonnych, 
zależy rozwiązanie problemu Siły 
roboczej, zależy wykonanie planu 
przez stocznię.

Szkolenie zawodowe
Stocznia w ciągu ostatniego ro­

ku wchionęła welką ilość robotni­
ków. Wśród nich poważny procent 
stanowi miodzie«, dla której stocz 
nia jest pierwszym zakładem pra­
cy. Budownictwo okrętowe stawia 
przed wykonawstwem wysokie wy­
magania. Wyn'ka stąd ważność 
problemu szkolenia w stoczni. Do­
tychczasowy przeb’eg szkolenia za­
wodowego mimo to, iż uruchomiono 
poważną ilość kursów — 94 w ro­
ku 1951 i 40 w roku 1952 — nie 
zapewnia właściwych efektów pro­
dukcyjnych.

Pian szkolenia nie był do ostat­
nich czasów dostatecznie skoordy­
nowany z planem produkcji. Kursy 
nie były przystosowane do potrzeb 
zawodu. Tak np. w roku ubiegłym 
wskutek żywiołowości, która pano­
wała na odcinku szkolenia, kursy 
wypuściły palaczy auiogenicznych, 
których działy produkcyjne nie były 
w sianie wchłonąć i absolwentów 
kierowano do... działu gospodarcze­
go na robotników placowych. Wy­
padków niewłaściwego wykorzysta­
nia przeszkolonych ludzi jest wię­
cej. I tak np. w traserm przeszko­
lono na kursie podstawowym 34 
pracowników — w tym 26 kobiet, 
którym nie dano pracy w zdchy- 
lym zawodzie. Podobnie wygląda 
sytuacja w blachami, gdzie prze­
szkolono 10 kobiet, z których tylko 
2 pracują w swoim zawodzie. Hen­
ryk Kobielsk' po 6-miesięcznym 
kursie frezerów został skierowany 
do pracy w administracji jako roz-

pisywacz kart. Władysława Lisow­
skiego po kursie traserskim przy­
dzielono do narzędz;owni.

Ostatnio, na terenie stoczni' roz­
poczęto przywarsztatowe szkolenie 
pracowników w tych specjalnoś­
ciach, w których stocznia odczuwa 
największy brak siły roboczej. Ak­
cja ta napotyka jednak na bardzo 
poważne opory, szczególnie w gru­
pie starych fachowców, mistrzów i 
brygadzistów. Ani dyrekcja, ani Ta 
da zakładowa, ani też organizacja 
partyjna nie potrafiły dotychczas 
szkolenia przywarsztatowego po­
wierzyć odpowiednim fachowcom.

Problem szkolenia jest szczególnie 
ważny wśród kobiet i młodzieży. 
Mimo pewnych osiągnięć, stara nie­
chęć do dopuszczenia kobiet do 
„męskich“ zawodów pokutuje wciąż 
jeszcze w stoczni. Kobietom przy­
dziela się po przeszkoleniu często 
najgorsze roboty tak,- że w konse­
kwencji zarabiają one mniej, niż 
przed rozpoczęciem nauki. Przykła­
dem może być ob. Trzebiatowska, 
która po przeszkoleniu na spawacz 
kę autogeniczną, musiała po kilku­
miesięcznym okresie zrezygnować z 
pracy w swym zawodzie — pracuje 
ona w straży przemysłowej. Trzeba 
stwierdzić, że organizacje oddziało­
we, a nawet Komitet Zakładowy nip,' 
doceniają wagi tego problemu. Skar 
gi kobiet uznawane są po prostu za 
biadolenie. Również do młodzieży 
stosunek nie jest właściwy — mło­
dzi robotnicy po przeszkoleniu nie 
zawsze pracują zgodnie ze swoimi 
kwalifikacjami.

Zadania partyjno -  polityczne
Poważne i trudne zadania produk­

cyjne, stojące przed stocznią, nowe 
warunki i sytuacja, trudności jakie 
stocznia przeżyw^ — stawiają przed 
organizacją partyjną coraz odpowie- 
dzialniejsze zadania.

Walka o wykorzystanie dnia robo 
czego została zaledwie zapoczątko­
wana. Wygranie walki o świadomą 
dyscyplinę pracy, wygranie walki o 
pian, zależy w ostatniej instancji od 
tego, w jakim stopniu organizacja 
partyjna potrafi zbliżyć i związać z 
naszą sprawą szerokie masy bezpar 
tyjnych — a w szczególności mło­
dzieży, w jakim stopniu potrafi ich 
zdobyć dla sprawy socjalistycznego 
budownictwa. Najpoważniejszym 
problemem, stojącym w chwili obec 
nei przed organizacją partyjną, jest 
sprawa właściwej pracy z młodzie­
żą — młodzież bowiem stanowi wię 
cej niż połowę całej załogi, a na nie 
których wydziałach — elektrycznym, 
mechanicznym, centralnym, poważ­
ną większość.

Kampania przedzlotowa, nastrój i 
entuzjazm, który panuje wśród mło­
dzieży po Zlocie, fakt, że młodzież 
stoczniowa wypełniając- ślubowanie, 
samorzutnie stała się inicjatorką po 
dejmowania zobowiązań dla uczcze­
nia Konstytucji, wykazały organiza 
cji partyjnej i ZMP-owskłej możliwo 
ści i perspektywy pracy wśród mło­
dzieży. Organizacja partyjna winna 
na gruncie tych doświadczeń posta 
wić sprawę młodzieży w centrum 
swojego zainteresowania na szcze­
blu Komitetu Zakładowego, organi­
zacji oddziałowych i grup partyj­
nych. Pomoc i opieka nad młodym 
robotnikiem, śmiałe dawanie _ mło­
dzieży porywających i mobilizują­
cych zadań, wzbogacenie form pra 
cy kulturalnej z młodzieżą — win 
ny uczynić z młodzieży stocznio­
wej przodujący oddział żałogf.

Trzeba, aby stoczniowa organiza­
cja partyjna uświadomiła sobie jas­
no, zgodnie z lipcową uchwałą KG 
„O zadaniach partii w pracy wśród 
młodzieży“, że „najbliższe zada­
nie, stojące przed partią i ZMP w 
chwili obecnej, to utrwalenie i u- 
gruntowanie wyników Zlotu Mło­
dych Przodowników, rozpowszech­
nienie jego Osiągnięć politycznych, 
rozszerzenie haśel wśród najliczniej 
szych mas młodzieży ZMP-owskiej 
i młodzieży ¡dezorganizowanej“.

Drugim z kolei centralnym próbie 
mem_ jest sprawa pracy z bezpartyj 
fiymi. Siłą komunistów — uczy 
towarzysz Stalin — polega na tym,

że umieją otaczać naszą partię mi­
lionowym bezpartyjnym aktywem.
Organizacja partyjna stoczni — w 
ciągu ostatniego póirocza pracuje 
już znacznie lepiej, niż w poprzed­
nim okresie z bezpartyjnymi. Jest 
już 79 bezpartyjnych agitatorów, 
wzrósł autorytet i zaufanie do 
partii.

Bezpartyjni coraz'częściej zwra­
cają się o pomoc i radę do organi 
zacji partyjnej. Mimo tych niewąt 
Dliwych osiągnięć podstawowym 
błędem Komitetu Zakładowego jest, 
że nie potrafi! dotąd w dostatecznie 
silnym stopniu uruchomić transmi­
sji do mas: rady zakładowej, rady 
kobiet, TPPR itp. Wciąż jeszcze 
treść pracy rady zakładowej i rad 
wydziałowych jest niedostatecznie 
upolityczniona. Rada zakładowa w 
poważnym stopniu zajmuje się ,,u- 
rzędowaniem“, ząłatwianiem spraw 
drugorzędnych, usiłując często za­
stąpić administrację zakładu. Wciąż 
jeszcze występują objawy bezdusz­
ności i biurokratyzmu w załatwia­
niu skarg i zażaleń. Trzeba często 
interwencji komitetu partyjnego, a- 
by ruszyć sprawę z miejsca. Gruov 
związkowe, mężowie zaufania, ins­
pektorzy społeczni, komisje wydzia­
łowe, przejawiają również na ogół 
słabą działalność. Błędem Kourtctu 
Zakładowego jest niedocenianie • le 
kceważenie tych ważnych ogniw. F- 
gzekutywa Komitetu Zakładowego 
często wytycza słuszną linię radzie 
zakładowej, radzie kobiet i iMivm 
organizacjom masowym — nie po­
trafiła jednak zorganizować kontro 
li wykonania swych zaleceń. A prze 
cięż towarzysz Stalin uczy, że 40 
procent naszych luk i wyłomów jest 
wynikiem braku należycie zorgani­
zowanej kontroli wykonania Wska­
zanie to musi stać się wytyczną w 
dalszej walce KZ o wzmocnienie kie 
rownictwa politycznego organizacji 
oddziałowych, o ubojowienie swych 
szeregów.

Stale wzrastająca świadomość ca­
łej załogi stoczniowej, jej coraz wię 
kszy udział w podejmowaniu i reałi 
zacji zobowiązań, czujność w walce 
z wrogiem klasowym, wciąż więk­
sza dość takich ludzi, jak Duma, 
Maluk, Pluta i im podobni — to do­
wód słuszności naszej linii fopod 
stawa naszej wiary i przekonania, 
że walka o nowego człowieka, o 
realizację trudnych zadań 1952 rn 
ku, które stawia przed nami partia 
i towarzysz Bierut, zostanie przet 
cHa załogę stoczni wygrana.
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ZADANIA WYDZIAŁÓW POLITYCZNYCH POM
w walce o rozwój spółdzielczości produkcyjnej oa Wybrzeżu

Jak wielką rolę mają do odegra­
nia POM i ich wydziały politycz­
ne w walce o budowę nowych spół 
dzielni wskazuje nam przykład 
pow. gdańskiego. W pow. gdań­
skim powstało w bież. roku 16 no­
wych spółdzielni produkcyjnych, z 
tego 7 przypada na czerwiec i li­
piec br. Większość tych spółdzielni 
powstała w rejonie działalności 
POM Kolbudy Górne.

Dlaczego właśnie w rejonie POM 
Kolbudy Górne powstała

K .  N O W A K O W S K I
kierownik Wydziału Politycznego 
Wojewódzkiej Ekspozytury POM

szosć spółdzielni produkcyjnych?
Dlatego że POM w okresie ak­

cji wdosenno - siewnej dobrze ob­
s z y ł .  zarówno spółdzielnie, jak i 
chłopów indywidualnych w swoim 
rejonie, a Wydziai Polityczny do­
brze pracował z organizacjami par 
tyjnymi w gromadach, potrafił za 
poznać pracujących chłopów z osią 
Sunięciami istniejących już spół­
dzielni produkcyjnych i prowadzi 
systematyczną, codzienną propa­
gandę spółdzielczości produkcyjnej 
Towarzysze z Wydziału Politycz­
nego wspólnie z organizacją par­
tyjną zatroszczyli się o to, aby 
każdy traktorzysta i brygadzista 
POM, pracujący w gromadach, bvł 
agitatorem spółdzielczości produk­
cyjnej.

Przykładem dobrego agitatora 
jest ob. Jan Plata, brygadzista bry 
gady traktorowej. Agituje on chło­
pów za spółdzielczością produkcyj­
ną przede wszystkim swoją sta­
rannie wykonywają pracą, uświa 
damia ich o wyższości gospodarid 
zespołowej, zapoznaje ich ze statu 
tami spółdzielczymi, w rozmowach 
szeroko wyjaśnia wszelkie wątpli­
wości itp. W ten sposób Plata po­
ważnie pomaga gminnej organiza

Na tle tego pozytywnego przy­
kładu, jakże inaczej wygląda dzia­
łalność POAi w Pucku, Kartuzach 
czy Kościerzynie. Na terenach, ob­
sługiwanych przez te POM w dzie 
dżinie wzrostu ruchu spółdzielczoś 
ci produkcyjnej panuje niepokoją- 

więk-l cy zastój.
Gdzie tkwią źródła tego zjawis­

ka? Źródła tego stanu rzeczy zos­
tały uwidocznione na VII Plenum 
KĆ.

Towarzysz Bierut w swoim refe­
racie wskazuje: „Tajemnica osła­
bienia tempa ruchu uspóidzieicze- 
nia wsi tkwi — jak się zdaje — w 
przekonaniu ‘niektórych towarzy­
szy, że rozwój spółdzielczości chłop 
skiej może się odbywać albo samo 
rzutnie, albo pod naporem środ­
ków administracyjnych, nacisku z 
góry“.

Właśnie niektórzy pracownicy 
wydziałów politycznych POM np. 
w Pucku czy w Kościerzynie uwa­
żali, że spółdzielnie powstawać bę 
dą samorzutnie, że nie potrzeba 
będzie ze strony POM na tym od 
cinku żadnego wysiłku w pracy. 
Ten oportunizm jest głównym źród 
łem zastoju w rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej w takich po­
wiatach jak np. kartuski, kościer- 
ski lub wejherowski.

Towarzysz Bierut na VII Ple­
num wskazywał, że wydziały poli­
tyczne wielu POM zamiast zajmo­
wać się pracą wśród chłopów ogra 
niczały się w swej działalności do 
własnego ciasnego środowiska, wy

-omłotowej. Zdarzają się wypadki 
karygodnego wprost stosunku nie­
których traktorzystów do powierzo­
nych im maszyn. A przecież właś­
nie maszyna czy traktor dzialają- 

powiedziai: „Pomyślnych wyników | pY sprawnie i bez zarzutu jest 
w pracy kierownictwa i załogi jednym z poważnych argumentów 
POM nie da się osiągnąć bez sy-jw walce o rozwój spółdzielczości, 
stematycznej pracy politycznej i wy

cji partyjnej w pracy, m. in. i paczając swe rzeczywiste zadania.
zorganizowaniu nowych spółdzielń' 
w Warczu L Mierzeszynie.

Wydział Polityczny wykorzystał 
również do agitacji aktyw ze spół­
dzielni produkcyjnych. Np. w gro­
madzie Kaczki, gdzie w lipcu pow 
staia spółdzielnia, w niemaiym 
stopniu przyczynił się do tego cżio 
nek spółdzielni produkcyjnej ze 
Ziej Wsi Wiadysiaw Pietrzak. Wy­
jaśniał on chłopom tej gromady na 
czym polega, wyższość.. gospodarki 
zespołowej, udowadniając to na 
przykładzie wfasnej spółdzielni.

Wydział Polityczny POM w Kol 
budach, przy wydatnym poparciu 
Komitetu Powiatowego PZPR w 
Pruszczu Gdańskim oraz w opar­
ciu o organizację partyjną pracuje 
nadał nad rozwojem spółdzielczoś­
ci produkcyjnej. Pomaga on chło­
pom w organizowaniu grup inicja- 
torskich i- komitetów założyciel 
skich w gromadach, pomaga pod­
stawowym organizacjom partyjnym 
w demaskowaniu wrogiej plotki ku 
łąckiej, w izolowaniu kułaka od 
reszty wsi, w paraliżowaniu jego 
kreciej roboty, wymierzonej prze­
ciwko spółdzielczości produkcyjnej.

Wskazania te odnoszą się i do 
pracy szeregu POM województwa 
gdańskiego.

Na terenie powiatu wejherow- 
skiego istnieję 5 komitetów założy 
(ściskich, które powstały w roku 
1951 oraz na początku br. Przez ca

chowawczej wśród całej załogi, bez; 
uświadomienia im ich odpowiedział 
nej roli, bez nieustannej troski o 
podnoszenie ich kwalifikacji, ich 
wiedzy, ich kultury, bez zrozumie­
nia tego, że praca ich łączy się 
nierozerwalnie z podnoszeniem 
świadomości politycznej chłopów.“

Te wskazania towarzysza Bieruta 
nie wszystkie nasze POM. wprowa 
dzają w życie. A przecież właśnie 
zadaniem wydziałów politycznych 
jest dbać i troszczyć się o stałe 
podnoszenie świadomości zarówno 
pracowników POM, jak i członków 
spółdzielni produkcyjnych oraz pra­
cujących chiopów, aby uodpornić 
ich przeciwko wrogim kułackim ma 
chinacjom.

Kierownictwa naszych POM win 
ny zrozumieć i doprowadzić do 
świadomości każdego pracownika, 
że państwowe ośrodki maszynowe 
powstały dla obsiugi spółdzielni 
produkcyjnych i rozwoju spółdziel­
czości. Musi istnieć świadomość, że 
POM winien pracować i pomagać 
tak, by spółdzielnie produkcyjne 
wykonywały swoje plany. Nie moż­
na np. mówić o wykonaniu przez 
POM jego zadań, jeżeli spółdzielnie 
w okresie żniw nie zbiorą w ter­
minie swoich plonów. Na POM cią­
ży odpowiedzialność za wykonanie 
każdej pracy w spółdzielni produk­
cyjnej bez względu na to, czy daną 
pracę spółdzielnia -wykonuje przy 
pomocy POM, czy też własnymi 
siiami.

Jednym z warunków dalszego

Przed wydziałami politycznymi 
POM stoi za(danie systematycznego 
wpajania poczucia odpowiedzialnoś 
ci za powierzony sprzęt. Chodzi o 
to, by każdego traktorzystę, każde­
go pracownika POM cechowała gię 
boka troska o maszynę czy traktor.

Od pracy POM i ich wydziałów 
politycznych zależy w dużej mie­
rze dalszy rozwój spółdzielczości. 
Od wyników tej pracy w poważnym 
stopniu zależy, by chłop pracujący 
przekonał się o wyższości gospodar 
ki zespołowej nad indywidualną, 
że spółdzielnia produkcyjna jest dla 
niego odpowiedniejszą, lepszą i ko­
rzystniejszą formą gospodarowania.

NA BUDOWACH POKOJU

Budowa cementowni w mieście Granice na Morawach jest jedną z naj­
większych budów pokojowych Czechosłowacji.

Na zdjęciu: wszystkie prace na „Budowie Pokoju“ w cementowni w ¡Gra­
nicach są zmechanizowane.

O m a w ia m y oreiynacgę w^is@g£są

ki mogą zgiaszać kandydatów z 
własnej inicjatywy i spośród osób 
wysuniętych na zebraniach pracow­
ników w zakładach pracy, na zebra

Ł _____ ___ gromadzkich, w spółdzielniach
umocnienia istniejących i budowy I produkcyjnych, PGR, w jednostkach 
nowych spółdzielni produkcyjnychl'Y°lsko'vVch. Zapewnia więc ordyna 
jest pomoc wydziałów politycznych.

ność bezpośredniego wysuwania 
kandydatów wszystkim obywatelom: 
partyjnym i bezpartyjnym, zorgani 
zowanym i niezorganizowanym, wie 
rżącym i niewierzącym, wszystkim 
mężczyznom, kobietom i młodzieży. 
Zapewnia najszerszym masom ludo 
wym, rzeczywistym gospodarzom

Naród zgłasza swoich
Ordynacja wyborcza Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, urzeczy­

wistniając podstawową zasadę Konstytucji, że wiadza należy do ludu 
pracującego miast i wsi, zapewnia prawo zgłaszania kandydatów na 
posłów wszystkim organizacjom politycznym, zawodowym i spółdziel 
czym, Związkowi Samopomocy Chłopskiej, Związkowi Młodzieży 
Polskiej, jak również innym masowym organizacjom, grupującym w 
swoich szeregach robotników, chłopów i inteligencję pracującą.
Wszystkiete organizacje i związ munistyczna Partia Polski i lewica

1951 oraz na początku Dr. Przez ca f . h burżua ■ h
ły jednak okres ich istnienia towa dla zarządów spółdzielni produk-!ność bezpośrednieyJ  y n 
iwsze z Wydziału Politycznego od^yjnych w dziedzinie umocnienia 
wiedziii je zaledwie kilka razy. dyscypliny pracy, w oparciu dniow- 
Wydział Polityczny nile obsługuje | ki obrachunkowej o normy, w 
zebrań gromadzkich organizacji | umocnieniu samorządu spółdzielcze 
partyjnych i nie pracuje nad ich j go i poszanowania mienia społecz-

I nego.umocnieniem
Powierzchowne ¡.dorywcze „od-; w szerszym iak do tej pory . . , , . - , -

wiedzanie“ gromady nie daje ro- jstopniu musimy propagować osiąg- - ra-,U- -ecy nJ?cy wpływ na oblicze 
zeznania terenu. Dlatego też Wy-jn jęCja przodujących spółdzielni pro 
dział Polityczny w Pucku często dukcyjnych, organizować spotkania

spółdzielców z indywidualnymi chło 
parni i otaczać bardziej wszech­
stronną opieką polityczną komitety 
założycielskie, jako zalążki no­
wych spółdzielni produkcyjnych.

Należy w szerszym niż dotych-

O ży w ić  pracę za rzą d ó w  kó ł Z H P  w  W PKQG
Parę miesięcy temu odbyiy się 

w WPKGG wybory nowych zarzą­
dów kół organizacji młodzieżowej. 
Młodzież spodziewała się, że no­
we zarządy będą lepiej pracowały, 
riż poprzednie.

Nadzieje te zostały jednak w po 
ważnej mierze zawiedzione. Tylko 
niektórzy z nowowybranych prze­
wodniczących kói zaczęli przeja­
wiać aktywność, ale, nie trwaio to 
długo. A” tacy przewodniczący ko1 
jak Kazimierz Pohorzelski, Romu 
«Id Maroszek i Gerard Fidebrandt 
od pewnego czasu w ogóle nie in­
teresują się życiem młodzieży, nie 
bywają na zebraniach i odorawach 
y zarządzie zakładowym ZMP.

Spośród nowych przewodniczą­
cych kói na wyróżnienie zasługuje 
jedynie Wuczyński. Dzięki jego pra 
cy stan liczebny kola powiększył 
się z 24 na 32 członków.

Młodzież WPKGG czeka na po­
prawę stylu pracy nowych zarzą­
dów kół, szczególnie w dziedzinie 
kierowania walką młodzieży o 
wzrost wydajności pracy, o przed-

Niew łaściw a gospodarka 
kadram i

Jak pisze korespondent J. War­
dziński, kierownictwo Gdańskiej 
Wytwórni Części Samochodowych

nie widzi metod i form działalnoś­
ci wroga klasowego, który stara 
się wszelkimi siłami nie dopuścić 
do rozwoju spółdzielczości. Stąd 
bierze się brak w powiecie wejhe- 
rowśkim bojowości w walce z wy­
zyskiem i machinacjami bogaczy 
wiejskich iczas zakresie, jak to wskazuje

Towarzysz Bierut na krajowej towarzysz Bierut, zawierać umowy
naradzie aktywu POM, który obra-jz Sr<>madib “ V SromadV
dowal w dniach 5 i 6 marca br., ^  celu przeprowadzenia np. wspól­

nej orki jesiennej, stwarzając 
przez to najprostszą formę zbioro­
wego porozumienia produkcyjnego 
chłopów, wychowywać ich w kie­
runku stopniowego zrozumienia ko­
rzyści płynących z zespołowej go­
spodarki.

Mamy jeszcze np. w pow. tczewskim

terminowe wykonanie zadań, stoją 
cych przed załogą. Konieczne jest, 
by nowe zarządy zmobilizowały 
szerszy aktyw i nawiązały ścisią 
współpracę z zarządem zakłado­
wym organizacji.

TADEUSZ STARZYK 
korespondent

i charakter przyszłego sejmu.
W ciągu ośmiu lat władzy lu­

dowej wyrosły w kopalniach i hu­
tach, w fabrykach i warsztatach, w 
gromadach i spółdzielniach produk­
cyjnych, w wojsku i w uniwersyte­
tach miliony ofiarnych bojowników, 
oddanych bezgranicznie socjalisfycz 
nemu budownictwu, przodujących 
w pracy produkcyjnej i społecznej, 
zahartowanych w walce przeciwko 
w, ogowi klasowemu. Znamy ich 
wszyscy. Są naszą dumą i chlubą. 
Ufamy im i wierzymy, że oni najle­
piej będą mogli reprezentować wiel 
ką sprawę narodu: walkę o pokój, 
walkę o wykonanie Planu 6-Ietnie- 
go, który kładzie podwaliny socja­
lizmu w naszym kraju.

I najlepszych spośród tych najlep 
szych robotników, chiopów i inteli

i kwidzyńskim sporo faktów niechluj gentów będzie każdy mógł wysunąć 
nego przeprowadzania remontu ma-j zgodnie z ordynacją wyborczą w 
szyn. Stad biorą się zbędne prze- sw(>im °kręSu iako kandydata na
stoję i opóźnienie akcji żniwno-

Organizacja pracy w porcie gdyńskim 
w y m a g a  u s p ra w n ie n ia

Codzienne narady dyspozytorów [ zacji pracy w poftie gdyńskim wy- 
ŹPGG, .Hartwiga", PLO i innych r’««<S w opisanym wypadku ponad 

. , f  4.000 złotychzainteresowanych firm mają na ce­
lu ustalenie planów dobowo-deka- 
dowych wszelkich czynności i ro­
bót fizycznych w porcie gdyńskim. 
Narady te nie dają jednak spodzie 
wsnych wyników. Świadczy o tym 
rip, rozładunek i załadunek s/s 
„Lech“, który wpłyną! do portu 
gdyńskiego 23 ub. m. Po nadejściu 
..Lecha“, pomimo iż na naradzie 
dyspozytorów omówiono pian wyła 
dunku i załadunku, przebieg pracy 
był ziy, ZPGG nie potrafi! zmo­
bilizować ekip roboczych, zdolnych 
de terminowego wykonania robót.

L. MROŹEWSKI
korespondent

A jak wyglądał sposób wystawia 
nia kandydatów w przedwrześnio- 
wej Polsce? Na podstawie rzekomo 
demokratycznej ordynacji wybor­
czej w 1921 roku glosowanie odby­
wało się na listy wysuwane przez 
poszczególne partie. Ale decydują­
cy wpływ na to, kto będzie wystawio 
ny na listy, mieli nie robotnicy i 
chłopi, ale różni kombinatorzy poli­
tyczni, bonzowie partyjni, którzy 
zajmowali kierownicze stanowiska 
i działali w interesie burżuazji. Ko-

chłopska, reprezentujące interesy 
ludu, starały się wystawić pod 
różnymi nazwami swoje listy, ale 
burżuazja najczęściej całkowicie u- 
nieważniała te listy w bezprawny 
sposób, a policja pod groźbą kar 
zmuszała wyborców do wycofania 
swych jrodpisów. W ten sposób bur 
żuazja zapewniła oddany sobie 
sejm w 1922, 1928 i 1930 roku.

W sposób już zupełnie otwarty u- 
suwała masy od udziału w wysta­
wianiu kandydatów reakcyjna ordy 
nacja wyborcza w 1935 r. Oddajmy 
głos oficjalnej opinii sanacyjnych 
twórców tej ordynacji: „Szczerze 
chcemy rozwiązać podstawowe na­
sze założenie usunięcia pośrednic­
twa partii politycznych w wybo­
rach“. Chcieli i zrobili. Ordynacja 
wyborcza, realizująca antyludowe 
zasady faszystowskiej konstytucji 
z 1935 roku, która narzucona zosta 
ła narodowi przez sanacyjną dykta 
turę, znosiła prawo swobodnego wy 
stawiania kandydatów. W praktyce 
kandydatów móg) wysuwać tylko fa 
szystowski rząd. Powołane bowiem 
zostały przez ordynację wyborczą 
instytucje zgromadzeń okręgowych, 
którym oddana została sprawa u- 
stala,nia list kandydatów na posiów.

Do zgromadzeń okręgowych 
wchodzili przedstawiciele szumnie 
nazwanego przez rząd „samorządu

okręgowe dało paradoksalne wprost 
wyniki. Oto robotnicy Warszawy 
wybrali rzekomo swoim posłem 
magnata finansowego Wierzbickie­
go, a inni robotnicy — wielkiego 
przemysłowca, Hołyńskiego, czy 
właściciela terenów naftowych, Ha- 
merlinga. Oto chłopi pracujący 
wybrali rzekomo swoim posłem 
księcia Czetwertyńskiego, osławio­
nego reakcjonistę, arcybiskupa Teo. 
dorowicza, czy sanacyjnego mini­
stra Poniatowskiego.

W wyniku takiego systemu w, 
Sejmie nie było przedstawicieli in­
teresów ludu, przedstawicieli robot­
ników i chłopów, których rola we­
dług twórców ordynacji wyborczej 
sprowadzała się jedynie do ciężkiej 
pracy dla wyzyskiwaczy, do płace­
nia wysokich podatków i do umie­
rania w okopach w interesie bur­
żuazji. 70 obszarników i kułaków z 
baronem Bispingiem na czele, 16 
wielkich fabrykantów i kupców, 41 
dygnitarzy sanacyjnych, 8 wyższych 
wojskowych na wskroś sfaszy- 
zowanego korpusu oficerskiego itd. 
— oto kto „reprezentował“ intere­
sy polskiego ludu.

Podobny system wysuwania kan­
dydatów istnieje teraz w krajach' 
kapitalistycznych. Kandydatury usta 
łają kapitalistyczne kliki, potajem­
ne zmowy wybranych, a szerokie 
rzesze nie mają zupełnie wpływu 
na dobór kandydatów. W Anglii 
członkowie Izby Lordów otrzymują 
swój tytuł na mocy prawa dzie­
dziczności, przynależności do stanu 
szlacheckiego lub z tytułu łaski kró 
la. Tzw. Partia Pracy ma w Izbie 
Gmin 40 fabrykantów, obszarni-

terytorialnego“, którzy ’decydowalijków i . bankierów. _W Ameryce wy- 
o tym, kto ma zostać kandydatem; kandydatów jest monopo-
na posła. I w tym tkwi sedno spra ‘em s ê.r finansowych i przeprowa- 
wy. Tym posunięciem burżuazja j . ane ł ,  Pr,zez uzależnionych od 
odsunęła szerokie masy pracują-| erow politycznych, tzw.
cych od wpływu na wybór swoich;”b°s®°w , którzy najczęściej rekru- 
przedstawicieli. Podczas debaty nadpW  SI? z szajek gangsterskich, 
projektem ordynacji wyborczej wj” ,az na kl ka lat rozstrzygać jaki 
czerwcu 1935 roku jeden z posłów | czł°nek kIasy Pa>™jącej będzie w 
stwierdził: „O tym, aby mógł ktoś;parlamencie dusił’ uciskał naród 
głosować na tego, kogo sobie chce . 0 - .....A—-•
postawić, nie ma mowy“.

Czym bowiem był samorząd tery 
torialny w burżuazyinej Polsce? 
Był posłusznym narzędziem w rę- 
iach faszystowskiego rządu.

Cyniczne stosowanie tego syste­
mu wysuwania kandydatów przez 
zaprzedane rządo-wi zgromadzenia

utipim/MiiiinaiimiMyj
Metoda inź. Kowalowa 
pomoże w przeładunku 

drobnicy
Kierownictwo ZPGG przygoto­

wuje się do wprowadzenia metody 
Kowalowa do przeładunków

n yiwuini jBniuuiirumrjii. przeholowaniu statku w dniu drobnicowych. W związku z tym wi . , , , . , . , .
niewłaściwie gospodaruje kadrami. 26 ub. m. na Nabrzeże Polskie.! dniu 20 bm„ o godz? 15, odbędzie! za' l  s'?- p™ dn łer“  «konczyc ssących . wydechowych oraz L\,i . . .  , . I __ n a., ¡realizację planu robot czerpalnych, tulei brązowych do silników

zespoły robocze Przedsiębiorstwa!chanlzmów Mechanicy statku raa- 
Robót Czerpalnych i Podwodnych]ją już w tej pracy szereg poważ- 
do współzawodnictwa o tytuł przojnych osiągnięć, 
dującej załogi. Na wezwanie -toj M. in. podczas ostatniej podró- 
odpowiedziaia jako pierwsza za(o-|ży Antoni Musialik, Kędzierski i 
ga pogiębiarki „Meduza“, a następ] Krawczyk znacznie skrócili czas 
nie załogi poglębiarek „lnż. Wen-J pianowego remontu. Przy toczeniu 
da“ i „HT-2“. Załogi te zobowią-i22 bolców dźwigni do wentylów
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na czym polega prawdziwa 
istota parlamentaryzmu burżuazyj- 
nego“ — powiedział Lenin.

To wszystko mamy już za sobą. 
Dumni jesteśmy z naszych zdoby­
czy, dumni i czujni. Wróg bowiem 
czyha na nie. Ale jesteśmy silni 
świadomością mas —- prawdziwych 
gospodarzy. Losy naszego państwa 
i naszego szczęścia są w naszych 
własnych rękach.

W dn. 26 października, w dniu 
wyborów oddamy nasz głos na naj 
lepszych ludzi naszej ojczyzny, 
których w najbliższej przeszłości 
sami wysuniemy jako kandydatów 
na posiów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

B. T.

Przykładem tego jest fakt zatrud 
rnenia przez kilka dni wysoko wy 
kwalifikowanych wytapiaczy pane 
wek Pankowskiego i Łangowsklego 
przy przetaczaniu i przenoszeniu 
rur żelaznych.

Robotnicy ci wykonali zleconą im 
pracę, ale przy wytapianiu pane­
wek nikt ich nie wyręczył.

Rada zakładowa powinna dbać o 
to. by podobne wypadki więcej się 
sie zdarzaiv.

przerwano załadunek, wstrzymując f  w ^vWlicy Bananasu” w Gdy j ^ tonyw ać  '‘ r e m o ^ ” „rządzeń ^we
ekipy robocze, -z powodu .przesta­
wienia dźwigów, na co ZPGG miai 
conajmniej 3 dni czasu, poprzedza 
jące przybycie „Lecha".

W rezultacie tych niedociągnięć 
ze strony ZPGG — 55 wagonów z 
towarem, przeznaczonym do zaia-

ni narada robocza, w której wez-l . .. J , własnym zakresie oraz zmnietszyc mie udział aktyw robotniczy z obu! . f  • „„  . J }i . zuzycie paliwa i smarów,rejonow portowych, pracownicy
eksploatacyjno-techniczni. przeds'ta
wiciele organizacji partyjnych, 
związkowych oraz naukowcy.

W odpowiedzi na
dunku, miało 78 godzinny przestój.; W e z w a n ie  Załogi „Polipa 

Łączne straty, wynikające z nie- j Przed kilku dniami załoga pogłę 
dbalstwa j braku należytej organi-! biarki „Polio“ wezwała oozostałe

życie paliw
Mechanicy ze statku 

„Waryński” skracają czas 
trwania remontów

Załoga o/p „Waryński“, walcząc 
o obniżenie kosztów eksploatacyj­
nych statku, wykonuje we włas­
nym zakresie naprawy różnych me-

Sierpniowy plan połowów
wykonali przed terminem
Ostatnio powrócił z dalekiego ło- 

ych do silników po-] wąska kuter „Arka-i26‘-‘. Przywiózł 
mocnłczych zaoszczędzili oni 32 ro-!on 6 ton ryby, w tym ponad 5 ton 
boczogodziny. Poza tym brygada za i śledzia.

Udany ten połów umożliwił ry­
bakom „Arkj 126“ przedterminowe 
wykonanie planu sierpniowego.

Równocześnie zameldowało o 
przedterminowym, wykonaniu za­
dań połowowych na sierpień wiele 
kutrów rybaków indywidualnych. 
Już w pierwszej dekadzie sierpnia 
plan miesięczny wykonały kutry 
„Gdy-56“, „Gdy-Si* j „Jas-53“,

oszczędziła 28 oodzin roboczych 
przy renroncie 26 bloków ładunko­
wych.

Sukces ten zawdzięcza brygada 
wzrastającemu doświadczeniu w 
pracach remontowych na statku, 
oraz systematycznemu podnoszeniu 
kwalifikacji zawodowych.
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Przodujące m łodzieżow e 
brygady budow lanych

otrzym ały  p rzechodnie  proporce 
Zarządu W ojew ódzkiego ZMP

W tych dniach w ZB 3/4 w Gdań 
sku oraz w MPRB w Gdyni, odby­
ty się narady młodych robotników 
budowlanych, poświęcone wymia­
nie doświadczeń z ostatniego okre 
su współzawodnictwa oraz podsu­
mowaniu osiągnięć produkcyjnych.

Na zebraniu młodzieży w ZB 3/4 
brygada Kęsickiego otrzymała pro­
porzec przechodni Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP, W podjętym na 
naradzie zobowiązaniu młodzież 
postanowiła zorganizować 4 bryga­
dy produkcyjne i wezwała do współ 
zawodnicfcwa młodych robotników, 
pracujących w Gdańskim Przemy­
słowym Zjednoczeniu Budowlanym 
5 Zarządzie Budowlanym Nr 5.

Na zebraniu młodzieży w gdyń­
skim MPRB odbyło się uroczyste 
przekazanie proporca przechodniego 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP przo 
dującej w przedsiębiorstwie bryga­
dzie elektryków, kierowanej przez 
tow. Nowickiego. Brygada ta uzy­
skała w II kwartale najlepsze wy­
niki w pracy zawodowej i społecz­
nej. Młodzież, uczestnicząca w uro 
czystości, zobowiązała się pracować 
w dalszym ciągu tak, jak w czy­
nie przedzlotowym, by godnie wy­
pełnić słowa ślubowania, złożone­
go na Zlocie w Warszawie,

(r)

Młodzież Gdańska przystąpi do nauki
w odremontowanych, lepiej wyposażonych szkołach

B a w im y  się w  „ w e s o ł y m  m ia s te c zk u *

Zbliża się początek roku szkol­
nego. Za dwa tygodnie szkoły 
Gdańska zapełnią się tysiącami opa 
lonej, wypoczętej po wakacjach 
młodzieży.

Ale nie tylko uczniowie mieli 
okres letnich wczasów. Swoje 
„wczasy“ miaiy również i szkoły. 
We wszystkich prawie budynkach 
szkolnych na terenie Gdańska bry­
gady murarzy, cieśli, malarzy prze­
prowadzają większe lub mniejsze 
remonty, odnawiając sale wykłado­
we, przygotowując nowe pormesz 
czenia pomocnicze.

W szeregu szkól gdańskich w o- 
lcreąje wakacji przeprowadzono prze 
budowę wnętrz celem uzyskania 
dodatkowych pomieszczeń. Remonty 
tego rodzaju podyktowane zostały 
dążeniem do zapewnienia młodzie­
ży jak najlepszych warunków na­
uki przez rozbudowę gabinetów 
naukowych, urządzenie świetlic, 
zwiększenie bibliotek. Troska o zdro 
wie młodzieży kazała pomyśleć o 
osobnych pomieszczeniach dla leka­
rza szkolnego i higienistki, o zwięk 
szeniu liczby umywalni itp.

Remont tego rodzaju został prze 
prowadzony m. in. w szkole pod­
stawowej nr 3 przy ul. Śluza. No­
we pomieszczenia W tej szkole u- 
zyskano prostym sposobem:- odre­
montowano sutereny i przebudowa 
no strych. Obecnie w suterenach 
znajduje się nowa szkolna kuchnia 
ze Spiżarnią i magazynami, stołów 
ka, toaleta i szatnia. Na dawnym 
strychu ma teraz duże, słoneczne, 
mieszkanie woźny szkoły ob. Sta­
nisław Jastrzębowski wraz z rodzi­
ną.

Rybacy zwiedzili ziemię krakowską
Związek Branżowy Spółdzielni 

Rybołówstwa Morskiego w Gdyni 
zorganizował wycieczkę rybaków 
do Krakowa, Wieliczki, Nowej 
Huty i Oświęcimia. W. wy­
cieczce wzięli udział rybacy ze 
spółdzielń'': „Piast“ w Wolinie, 
„Certa" w Szczecinie, „Gryf“ — 
we Władysławowie, „Jedność Ry-

N ie m | N ! i  b r a k ,  
le c z t r o s k i  o  h i g i e n ą

Załoga Fabryki Środków Odżyw­
czych w Oliwie od 3 już miesięcy 
nie otrzymuje mydlą, przysługują­
cego pracownikom zgodnie z ukła­
dem zbiorowym. Wszelkie interwen 
cje w tej sprawie kierownictwo 
fabryki zbywa tłumaczeniem, że 
nie otrzymuje przydziału.

Jak wiadomo, inne załogi otrzy­
mują należne im przydziały mydlą. 
Dlatego też tłumaczenie się kierów 
nictwa fabryki jest nieuzasadnione. 
Po prostu nie troszczy się ono nale 
życie o higienę pracy.

J. GÓRSKI
korespondent

backa“ w Gdyni, „Kuter. Gdański" 
oraz „Pokój“ w Tolkmicku.

Jak pisze nasz korespodent Ta­
deusz Krysiak, rybacy przywieźli z 
pobytu na ziemi krakowskiej bo­
gate wrażenia. Zapoznali się oni 
z pracą górnika i z budową Nowej 
Huty. Zwiedzając Oświęcim uczest­
nicy wycieczki byli głęboko wstrzą 
śnięci ponurą historią tego miejsca 
kaźni. Dając wyraz swym uczu­
ciom rybacy postanowili zwięk­
szyć wysiłki przy realizacji zadań' 
Planu 6-letniego, by w ten spo­
sób wnieść swój wkład we wzmoc­
nienie sił obozu pokoju i pokrzy­
żowanie planów podżegaczy wojen 
nych, którzy chcieliby odrodzić w 
naszym kraju obozy śmierci.

Dzięki umiejętnemu wykorzysta­
niu przestrzeni, zwiększono wydat­
nie kubaturę pomieszczeń użytko­
wych szkoły. Remont został już za 
kończony. Obecnie trwają drobne 
prace nad oczyszczaniem wnętrz 
budynku i przygotowywaniem gó do 
przyjęcia uczniów w dniu 1 wrześ­
nia.

Wielkie zmiany zastaną w swej 
szkole uczniowie szkoły nr 13 w 
Siedlcach-Chełmie, przy ul. Worcel­
la. Jeszcze w ubiegłym roku na 400 
uczniów tej szkoły przypadało tyl­
ko 3 izb lekcyjnych. Z konieczności 
nauka odbywała się ną 2 zmiany, 
a uczniowie klas 6 i 7 musieli cho­
dzić do szkól w Siedlcach i Oruni

W nowym roku szkolnym skoń­
czą się już te wędrówki. Szkoła 
otrzyma trzy nowe, duże, pomiesz­
czenia, które pozwolą na zainsta­
lowanie obu starszych klas na miej
SCtl.

Przebudowa pomieszczeń wewnę­
trznych w szkole nr 20 w Brzeźme 
pozwoliła, uzyskać jedną nową izbę 
lekcyjną, pokój dla lekarza 1 higie­
nistki, pokój nauczycielski oraz po 
mieszczenie na pomoce naukowe. 
Podobnie w szkole nr 19 w Nowym 
Porc’e, dzięki przebudowaniu sute­
ren, uzyskano pomieszczenie na 
szatnię i umywalnie, w szkole zaś 
nr 14 przy ul. Kartuskiej, przeno­
sząc mieszkanie woźnego z suteren 
na odremontowane poddasze, uzys­
kano szereg pomieszczeń pomocni­
czych. Roboty remontowe, które 
obecnie są w toku, zostaną zakoń­
czone na dzień 1 września.

Dużą pomoc w przygotowaniu 
szkól do nowego roku szkolnego 
okazały komitety rodzicielskie. Tak 
np. członkowie komitetów rodziciel­
skich szkół nr 23 i 35 w Oliwie 
przygotowali we własnym zakresie 
techniczną dokumentację robót re­
montowych.

W szkole nr 5 przy uf. Barbary
prowadzi się remont suteren, w 
których będzie umieszczona kuch­
nia z magazynem, duża stołówka 
oraz toaleta. Na odremontowanym 
strychu otrzyma mieszkanie woźny 
szkoły ob. Porzych, będzie tam rów 
meż pomieszczenie dla lekarza i hi 
gienistki, biblioteka, pokój pomocy 
naukowych i sala robót ręcznych. 
Dzięki remontowi suteren i przero­

bieniu strychu na pomieszczenia 
mieszkalne uzyska się łącznie 400 
nP przestrzeni użytkowej.

Obecne tempo robót nie wskazu­
je jednak na to, by remont szkoły 
nr 5 został zakończony z dniem 1 
września. Pracuje tu niedostatecz­
na ilość robotników, a przy tym s.ą 
oni często odwoływani do innych 
prac. MPRB, które jest wykonawcą 
tych robót, powinno dołożyć starań, 
aby przyspieszyć ich tempo.

Również w pozostałych szkołach, 
w których trwają jeszcze prace re­
montowe, należy przyspieszyć ich 
Zjłjjjpńczenie, aby z dniem 1 wrześ- 
n w  młodzież Gdańska rozpoczęła 
naukę w jak najlepszych warun­
kach. ' (b)

Pu

Na

Skwerze Kościuszki w Gdyni czynne jest od dłuistcgo czasu „W** 
sole, miasteczkoktóre cieszy się dużym powodzeniem, 

zdjęciu: fragment karuzeli, tzw. „diabelskiego młyna , na której Uit’ 
solo bawią się nie tylko dzieci, ale i dorośli.

V I  T  i f d z i e w  L  o ś  ans i  d w a *

W  zakładach remontowych 
sprzętu lotniczego w  Gdańsku

Za kierownikiem zakładów re­
montowych lotnictwa sportowego 
nr 4 w Gdańsku ob. Benetkiewi- 
czem udajemy się na zwiedzanie 
warsztatów, ldóre w roku ubieg­
łym zdobyły po raz drugi propo­
rzec współzawodnictwa międzyza­
kładowego. Na progu hali Wita nas 
piskliwy dźwięk heblarki. Jesteśmy 
w dziale obróbki mechanicznej drze 
wa. Dwóch pracowników podaje na 
heblarkę deskę długości kilkunastu 
metrów.

— Z desek I gatunku wybieramy 
tylko te części, które nadają się do 
produkcji żeberek, dźwigarów itp. 
— objaśnia stolarz Sclke. Z de­
sek wycina się rdzenie, a do
produkcji używane są tylko
zewnętrzne słoje, równoległe do 
siebie j ułożone w jednakowych 
odstępach. Na pile tarczowej tnie 
się je na listewki ł wygładza na 
heblarce.

Obok, w żeberkowni nachylone 
nad szablonami pracują młode
dziewczęta. Zręczne ręce Jadwigi 
Kowalczyk, wyrabiającej 147 proc. 
normy, wyginają na szablonie cie­
niutkie listewki, łącząc je specjal­
nym klejem lotniczym, odpornym 
na działanie wody. Zdjęte z szab-

T l i  p o t r z e b n a  jest 
w i z y t a  k o m i s j i  s a n i t a r n e j
Mieszkańcy Nowego Portu, naby 

wający pieczywo w prywatnej pie-

A b y  m leko nie skw aśniaio
Mieszkańcy Gdańska, korzysta­

jący z dostawy mleka do domu, 
skarżą się ostatnio coraz liczniej 
na szybkie kwaśnienie mleka. 
M. in. zażalenie takie wnoszą pod 
adresem sklepu MHD Nr 46 i kie­
rownictwa mleczarni gdyńskiej,

Szkoła majstrów budowlanych
Z dniem 1 września br. przy 

Technikum Budowlanym w Gdań­
sku - Wrzeszczu, ul. 'Grunwaldzka 
nr 238, prowadzonym przez Mini­
sterstwo Budownictwa Przemysło­
wego, powstaje specjalna szkoła 
majstrów budowlanych.

Posiadać ona będzie trzy działy: 
ciesielski, murarski i betoniarsko- 
żelbetowy. Okres nauki trwać bę­
dzie 2 lata, w tym 18 miesięcy bez 
odrywania od pracy zawodowej.

Absolwenci szkoły otrzymają po 
złożeniu egzaminów dyplomy maj­
strów. Kandydatów na naukę kie­
rują zakłady pracy. Warunkiem 
przyjęcia jest przygotowanie ogól­
ne w zakresie 7 klas szkoły pod­
stawowej, 5-letnia praktyka w- ob­

ranej specjalności zawodowej i 
wiek do 40 lat. Pierwszeństwo ma­
ją przodownicy i racjonalizatorzy 
pracy.

Bliższych informacji udziela se­
kretariat Technikum Budowlanego.

B yły j u ż  t r z y  ko m isje
Wskutek uszkodzeń dachu bu­

dynku przy tli. Wyskok 4/5 w 
Gdańsku woda zalewa podczas 
'deszczów mieszkania lokatorów 
powodując niszczenie budynku.

W sprawie naprawy dachu rmesz 
kancy tego domu interweniowali 
wielokrotnie w Zarządzie Budyń 
ków Mieszkalnych. Trzykrotnie już 
przychodziła komisja, która orzek 
la, że sprawa jest nagląca.

Pomimo tego jednak, nic się 
nie zmieniło. Woda leje się do 
mieszkań, budynek nadal niszczeje.

K. KOWALEWICZ
korespondent

butelkującej mleko, ob. ob.: Anto­
nina Urbaniak, zam. przy ul. Ro­
gaczewskiego 426, Stanisława Ćwik 
lińska, zam. przy ul. Kartuskiej 
48 i zam. tamże Kazimierz Paź­
dzior.

Pasteryzowane mleko nie powin­
no szybko kwaśnieć nawet pod­
czas obecnych upałów. Powodem 
szybkiego kwaśnienia mleka, do­
starczanego do domów odbicrców 
przez sklep MHD Nr 46 jest nie­
dostateczna troska o czystość bu­
telek.

Sprawą tą powinny zająć się dy­
rekcja MHD • oraz kierownictwo 
gdyńskiej mleczarni.

(P)

karni, prowadzonej przez ob. Go- 
ti.wałę, skarżą się na niedostatecz 
ną czystość w tej placówce. Pieczy 
wo leży na ladzie niczym nie przy 
kryte, wskutek czego obsiadają je 
roje much.

Gablotek u nas nie brakuje i gdy 
by właściciel piekarni dbał więcej o 
łngienę, mógłby łatwo zabezpie­
czyć sprzedawane pieczywo przed 
muchami.

Pożądanym jest, by do piekarni 
tej zajrzała częściej komisja sani­
tarna.

RUDOLF PUSTELNIAK
korespondent

ionu gotowe żeberko, jest mocne, 
a przy tym nadzwyczaj lekkie. Ca­
łe stosy takich żeberek leżą przy­
gotowane do montażu.'

W przeciwległym końcu hali pra­
cuje brygadzista mechanik Zdzis­
ław Kowalski. W tej chwili oku­
wa całą partię wręg kadłubowych. 
Pracujący obok ślusarz Józef Szelc 
sztełło wykonuje pedały dla 30 
„Żurawi“, których elementy są już 
gotowe, a pierwszy z serii znaj 
duje się właśnie w montażu.- 
Na jednym ze stołów montażo­
wych widać wyraźny już kształt 
kadłuba, z umocowanymi przyrzą 
darni do sterowania.

— Należy go jeszcze tylko okleić 
cieniutką sklejką i można dać do 
pomalowania — wyjaśnia ob. Voss, 
przodownik pracy, wyrabiający 160 
proc. norrny.

Zmontowane już lotki, stateczni 
ki j stery są obciągane w tapicer- 
ni płótnem. Aleksander Zieniewicz 
naciąga na szkielet steru kierunko­
wego cieniutkie płótno lotnicze, 
smarując je uprzednio specjalnym 
klejem. Płótno jest luźne, dla 
usztywnienia trzeba je posmaro­
wać kilkąkrotnie cellonem, który 
jednocześnie czyni płótno' odpor­
nym na działania atmosferyczne, 
Szereg stateczników i sterów jest 
już gotowych. Płótno na nich jest 
tak napięte, że wygląda jak bla 
cha i wydaje przy dotknięciu me­
taliczny dźwięk.

Oprócz remontów | produkcji 
nowych szybowców w Warsztatach 
nr 4 remontuje się również samolo 
ty sportowe. Oto Tadeusz Gardzie- 
iewski, przodownik pracy wyrabia­
jący 170 proc. normy, spawa wta; 
śnie pękniętą stalową rurkę w kad­
łubie samolotu.

* * *
Gardzielewski, Voss, Jadwiga 

Kowalczyk, Jerzy Rapicki, Józef 
Szeksztełło, Herbert Selke, Stani­
sław Dąbrowski i wielu innych, 
ofiarnych pracowników warsztatowy 
codziennie walczą o realizację pla­
nu, przekraczają normy, aby jak 
najsprawniej, jak najszybciej prze­
prowadzić remonty sprzętu, aby

Nie lekceważyć przepisów przeciwpożarowych
Są w WPKGG w Gdańsko 

jeszcze wydziały, które lekceważą 
przepisy i zarządzenia o bezpie-

Ogłossenia drobne
ZGUBIŁAM kartę meldun­
kową na nazwisko Nakiel- 
ska Jadwiga. 575-p
ZGUBIONO kartę meldun­
kowa Smalec Mieczysław, 
Elbląg.______________ 574-P
ZGUBIONO dowód radio­
foniczny nr C-359769 na naz 
wisko Parkowski Edwin,

573-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Lis Ka­
zimierz. 576-P
ZGUBIONO odcinek zamel 
dowania na nazwisko Kwar­
ta Ludwik. 566-P

ZGUBIONO kartę meldun- , 
kową, legitymację zw. zaw„ j 
legitymację służbową i prze 
pustkę GZPD nr 10 na naz I 
wisko Murawski Józef. 
___________________ 3131-G
LEWANDOWSKI Jan zgu­
bił legitymację PKP, legi­
tymację, przepustkę tym­
czasową stoczni Gdańskie) 
i legitymację szkolną.

S143-G

ZGUBIONO kartę meldun- I TRZYMIESIĘCZNE nowo- 
kową na nazwisko Sarnów czesne korespondencyjne 
ska Barbara, Stare Pole. kursy księgowości Łódź — 
pow. Malbork. 581-P I skrytka 163. 1028-K

ZGUBIONO zezwolenie na 
wykonywanie publicznego 
nieregularnego transportu 
drogowego N. U5/K/52, wy­
stawione przez Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
Elbląg. Orzechowska Bro­
nisława. 5S0-P

DYREKCJA MHD. ARTYKUŁY PRZEMYSŁOWE 
zawiadamia wszystkich PT Klientów, że

w Gdańsku, przy ul. Ogarnej 119-120
otwarty został w tych dniach
„BÓn  M ĘŻCZYZNY«

zaopatrzony we wszelkiego rodzaju męskie arty­
kuły odzieżowe i konfekcyjne 1056-K

J eLIKATESY“ dom  handlow y
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 100/102

posiada stale w sprzedaży artykuły
kolonialne

«uklernicze
konserwowe

najwyższej jakości oraz zagraniczne WINA — 
LIKIERY — KONIAKI, Poza tym prowadzi dział

garmażeryjny
Sprzedaż codziennie nie wyłączając niedziel 
i świąt od godz, 9 do 20 z przerwą obiadową 

od 13 do 15. 1074-K

„TźeLiketaóif"  dom handlow y
we Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 100/102

s k u p u je
codziennie w godzinach od 12 do 14

n r t u l m ł u  SW WK0 *  kolonialne 
d l  lyivUfy z paczek zagranicznych

1075-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

czeństwię przeciwpożarowym. Tak 
np. w trakcji tramwajowej 
Wrzeszcz nie ma tablic ostrze­
gawczych przeciwpożarowych. Po­
nadto strażacy czekają od kilku 
miesięcy na dostarczenie potrzeb­
nych im przedmiotów, jak półlącz- 
niki, mostki drewniane do węży 
itd. Nie tnogą nawet doprosić się 
o przyśpawanie kilku wieszaków 
dla gaśnic na filarach w halach.

Dział gospodarczy, mimo upływu 
terminu, nie naprawia zasuwy hy­
drantowej w bazie nr 2, a wydział 
zaopatrzenia zwleka od miesięcy 
z zakupem różnego sprzętu przeciw 
pożarowego.

Lekceważenie przepisów przeciw­
pożarowych musi ustać. Wszystkie 
istniejące braki należy jak najszyb­
ciej usunąć.

T. MAJCHRZAK
korespondent

Maszynistkę ze znajomością języka rosyjskiego 
I maszyny rosyjskiej zaangażuje natychmiast Stocz 
nia im. Komuny Paryskiej w Gdyni, ul. Czecho­
słowacka nr Z. 1070-K

D Y Ż U R Y  A P T E K
od 16 do 22 sierpnia br.

GDAŃSK — Apteka nr 3, ul. Ro­
kossowskiego 33, Apteka nr 6, ul. 
Mierosławskiego 27 we .Wrzeszczu, 
Apteka nr 53, ul. Leśna 1 w Oliwie, 
Apteka nr 4, ul. Na Zaspy 30-a w 
N. Porcie ł Apteka nr 21, ul. Jed­
ności Robotniczej w Oruni.

SOPOT -  Apteka nr 12, u! Sta­
lina 791

GDYNIA: Apteka nr 9, Plac Ka­
szubski 10, Apteka nr 20, ul. Boha­
terów Stalingradu 6 w Orłowie i Ap 
teka nr 10, ul. Czerwonych Kosy­
nierów nr 137 na Grabówku.

jak najwięcej dać nowych szy­
bowców młodzieży uprawiającej 
ten szlachetny sport. Załoga ma 
ambicję zdobycia po raz trzeci pro-' 
porca przechodniego we współza­
wodnictwie międzyzakładowym, 
tym razem .już na stałe. ■ (p)

Z^eatry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19 — „Zabobonnik“.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -rt

godz. 19 — „Profesja pani War­
ren*'.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
godz. 19.30 — „30 srebrników". 

TEATR „ŁĄTKI" — 19 bm. w auli 
szkoły TPD w Sopocie, ul. Ks. 
Pomorskich, godz. 16 — „Baśń 
o wielkim Iwanie".

CYRK NR 3 W GDAŃSKU —
przedstawienia codziennie o godz. 
19.30.

K ima
GDAŃSK
„Bajka" we Wrzeszczu — „Wesoła 

trójka", godz. 16, 1? i  20.
„ZMP-owiec" we Wrzeszczu — „Re­

negat", godz. 16, 18 i 20.
„Marynarz" w N. Porcie — „Kawaler 

złotej gwiazdy", godz. IB 1 20.
„Delfin" w Oliwie — „Mury Mala- 

pagi", godz. 16, 18 i 20.-
GDYNIA
„Atlantic" — „Zaręczyny Korynny 

Szmidt", godz. 16.30, 18.30 i 20.30.
„Goplana" — „Trójka trefl", godz. 

16, 18 i 20.
„Warszawa" — „Wilhelm Tell", godz, 

16, 18 i 20.
„Fala" na Grabówku — „Zakazane 

piosenki", godz. 17 i, 19.30.
„Promień" w Chyloni — „Pani De­

ry", godz. 18 i 20.
„Neptun“ w Orłowie — „Iwan Groź­

ny“. godz. 18 i 20.
SOPOT
„Bałtyk" — „Na granicy", godz. 16.30, 

18.30 i 20.30.
„Polonia" — „Kariera w Paryżu", 

godz 16, 18 i 20.

Kadio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na wtorek, 1». 8. 1952 r.
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

lok. 5.03 — Wiadomości poranne. 5.10
— Audycja dla wsi. 5.20 — Koncert. 
5.58 — Sygnał czasu 6.00 — Gimna­
styka. 6.10 — Kalendarz radiowy. 6.15
— Komunikat PIHM dla rybaków — 
lok. 6.16 — Omówienie programu — 
lok. 6.17 — Uwaga PGR — lok. 6.30
— Dziennik poranny. 6.50 — Muzyka.
7.20 — Muzyka rozrywkowa. 7.50 — 
Stan pogody. 7.55 — Wiadomości-po­
ranne. 8.00 — Utwory R. Straussa.
8.20 — Serwis CZRM dla rybaków — 
lok. 8.30 — Audycja dla kolonii i obo 
zów „O dwunastu miesiącach" — J. 
Porazińskiej. a. 50 — Przerwa. 11.35
— Rezerwa — lok. 11.45 — Głos mają 
kobiety. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04
— Dziennik południowy. 12.15 — Mu 
zyka. 12.30 — Audycja dla wsi. 12.45
— „Na swojską nutę". 13.15 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków — lok. 
13.16 — Chwila muzyki — lok. 13.20
— Suity. 14.00 — Powt. dzień, polud- 
14.11 — Program dnia. 14.15 — Kon­
cert solistów. 14.30 — Koncert ork.
15.09 — Komunikat o stanie wód.
15.10 — Aud. literacka. 15.30 — Aud. 
dla dzieci „Daszeftka" — wg K. Gap- 
ka. 16.00 — Pieśni kompozytorów poi 
skich w wyk. Zofii Massalskiej — 
sopran, przy fortepianie Cecylia Ko­
nopacka — Gdańsk, 16.20 — Omówię 
nie programu — lok. 16.21 — Muzy­
ka kameralna — A. Romanowska — 
skrzypce, S. liska - Nowacka — for­
tepian — lok. 16.40 — Z cyklu „Na 
turystycznym szlaku" — audycja w 
opr. J. Krausowej p t „Wyjeżdżamy 
z Elbląga" — lok. 16.55 — Aktualności 
oświatowe — lok. 17.00 — Wiadomo­
ści popołud. 17.05 — Rezerwa. 17.15
— Muzyka. 17.25 — Muzyka fortepia­
nowa. 17.45 — Poradnik Językowy. 
18.00 — Muzyka ludowa. 18.25 — Utwo 
ry skrzypcowe, 18.50 — Muzyka roz­
rywkowa — Janina Guze — śpiew 
i duet fortepianowy K. Baryła — 
B. Borowski — lok. 19.15 — Codzien­
ny przegląd wydarzeń — lok. 19.39
— Muzyka 1 aktualności. 20.00 — 
Koncert symfoniczny. 20.58 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków — lok. 
Stan pogody. 21 00 — Dziennik wlecz. 
21.26 — Wiadomości sportowe, 21.30 — 
Koncert chóru. 21.50 — „Znacie to
— więc posłuchajcie". 22.20 Reportaż
z wyścigu kolarskiego dookoła Polski 
(Warszawa)., 23.00 — Muzyka tanecz­
na. 23.50 — Ostatnie wiadomo­
ści. 24.00 — Hymn i koniec audycji«
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„Wielki Proletariat
zastanie otwarta w stolicy
W związku ze zbliżającą się 70 

rocznicą powstania „Proletariatu“ 
— pierwszej marksistowskiej partii 
polskiej klasy robotniczej, otwar­
ta zostanie we wrześniu br. w 
Muzeum Narodowym w Warsza­
wie wystawa pod nazwą „Wielk' 
Proletariat". Przygotowuje ją 
Muzeum Historyczne m. st. War­
szawy przy współudziale Wydzia­
łu Historii Partii KC PZPR.

Na wystawie znajdą s'ę doku­
menty archiwalne, drukowane wy- 
dawmctwa jak odezwy, prasa, bro­
szury 1 inne, związane z działal­
nością Proletariatczyków. Wśród 
eksponatów znajdą się również 
obrazy i rysunki współczesnych 
polskich plastyków, związane tema 
tycznie z działalnością partii „Pro­
letariat“.

Ukaisst się X  tom
Wielkiej Encyklopedii 

Radzieckiej
W Moskwie ukazał się X tom 

Wielkiej Encyklopedii Radzieckiej. 
Tom ten rozpoczyna się od słowa 
„Gazela“ a kończy się na słowie 
„Germania“

Uczeni w pustyni K a ra -K u m
, Stalinowski plan przeobrażenia 

przyrody przewiduje między inny­
mi, że w r. 1957 uruchomiony zos­
tanie Główny Kanai ' Turkmeński, 
długości 1100 km. Wody potężnej 
Amu-Darii popłyną wówczas przez 
pustynię w kierunku Krasnowod- 
ska, miasta położonego na wybrze 
żu Morza Kaspijskiego. Licznymi 
odnogami kanału, o łącznej długoś 
ci 1200 km woda pójdzie na pola, 
aby nawodnić plantacje bawełny, 
winnice, sady. pastwiska, zaspoko­
ić potrzeby nowych osiedli kołcho­
zowych i ośrodków przemysłowych.

Znikną- odwieczne obszary . pus­
tynne. Kanał nawodni 1.300 tys 
ha gruntów przeznaczonych pod u- 
prawę oraz 7 milionów ha past­
wisk.

Trasa przyszłego kart ilu i jego 
odnóg pizfchega przez wieikie ob­
szary lotnych piasków pustyni Ka- 
ra-Kum. Piaski te należy utrwalić, 
w przeciwnym wypadku mogą one 
w krótkim czasie zasypać nowo­
powstałe obiekty hydrotechniczne- 
drogi, polewane pola, a nawet ca­
łe osiedla — wszystko, co zbuduje 
człowiek wytrwałą pracą swych 
rąk. Potężną barierę przeciwko tym

Dla Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie
Liczne radzieckie zakłady prze- j do w nirzyeh Pałacu Kuliury i Nau- 

mysłowe wykonują w przyśpieszo-! ki w Warszawa, 
nym terminie zamówienia dla bu-

Nowe wydawnictwa 
„Ossolineum'

Wśród ostatnich wydawnictw 
„Ossolineum“ znajdujemy szereg 
interesujących pozycji. ' Śą to: J. 
Słowackiego „Beniowski" — w oprą 
cowaniu E. Sawrymowicza oraz 
H. Sienkiewicza „Humoreski z teki 
Worszyłty“ — w opracowaniu 
Aliny Nofer,

Ponadto wydano pracę H. Mar­
kiewicza — „O marksistowskiej 
teorii literatury“ zawierającą studia 
z zakresu marksistowskiego ujęcia 
dzieł a literackiego oraz pracę 
K. Dunin-Wąsowicza pt. „Czaso­
piśmiennictwo ludowe \v Galicji“. 
Jest to monografia kreśląca dzie­
je ludowe; '„prasy galicyjskiej od 
pierwszych pisemek z poł. XIX w. 
aż po prasę świadomego politycz­
nego ruchu chłopskiego w przede­
dniu pierwszej wojny światowej.

Ukazały się również J. Paska — 
„Pamiętniki“ — zaopatrzone wstę 
pem i objaśnieniami prof. Wł. 
Czaplińskiego oraz antologia pt. 
„Średniowieczna świecka poezja 
polska“ w opracowaniu Vrtel-Wier 
czyńskiego — zawierająca wybór 
polskiej, poezji świeckiej XIV—XV 
wieku.

W tych dniach robotnicy wąs­
kich zakładów budowy maszyn dro 
gowych w Briańsku otrzymali za 
mówienie na agregaty do układa­
nia asfaltu oraz na zautomatyzo­
wane fabryki asfaltu dla budow­
niczych Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie. Załoga z entuzjaz­
mem przystąpiła do wykonania za­
szczytnych zamówień dla wysoko­
ściowca Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie — bratniego daru na­
rodu radzieckiego.

piaskom stworzą m. in. ochronne 
pasy leśne o łącznym obszarze oko 
lo 500 tys. ha.

Podczas gdy w Tachia-Tasz roz­
poczęto roboty przygotowawcze, 
związane z budową wielkiej elek­
trowni wodnej, na trasie przyszłe­
go kanaiu przystąpiły do pracy eks 
pedycje, złożone z naukowców i 
praktyków, Wśród ekspedycji tych 
znajdowała się również czerkieska 
ekspedycja kompleksowa, wydelego 
wana ha południe pustyni Kara- 
Kum dla opracowania nowych me­
tod walki z lotnymi piaskami.

Ekspedycja rozpoczęła prace pro- 
jektowo-badawcze rok temu. Uczast 
nicy ekspedycji — to ludzie, kł|p 
rzy zdobyli wielkie doświadczenie 
w dziedzinie sadzenia pasów leś­
nych podczas pracy w pustynnych 
stepach Azerbejdżanu. Ale specy­
ficzne warunki klimatyczne pustyni 
Kara-Kum wymagały nowego po­
dejścia do tego zagadnienia. J e s -  
cze w Moskwie wchodzący w skład 
ekspedycji naukowcy zebrali i prze 
studiowali materiały z dziedziny 
geobotaniki, gleboznawstwa, hy­
drogeologii, melioracji rolnej i leś- 
rej oraz ubyli narady z uczo 
nymi, którzy, wł. le lat prze 
pracowali w rejonie trasy przyszłe 
go kanału — z prof. prof. Kowdą, 
Rozanowem i in.

Baza ekspedycji mieściła się,w 
Kazandżyku, skąd odważni bada­
cze wyruszali na. setki kilometrów 
w głąb pustyni, często do miejsc od 
wieków nietkniętych, stopą ludzką. 
Środkami transportu były samocho 
dy i wielbłądy. W straszliwym upa 
is posuwano się po bezdrożach. 
Często dokuczał brak wody, często 
trzeba było wałczyć z huraganami 
piaskowymi. Często, aby przedos­
tać się przez lotne piaski, trzeba uy 
h  popychać samochody, podkłada­
jąc pod koła deski lub pnie. W 
miejscach zupeinie niedostępnych 
dla normalnego transportu posługi 
w.ano się samolotami.

Niezwykle cenna okazała się dla 
ekspedycji współpraca z uczonymi 
Turkmenii i Uzbekistanu. Tak np. 
dc Kazandżyku przybyła grupa u

czonych i studentów wydziału leś 
nictwa I melioracji leśnej Taszkienc 
kiego Instytutu Rolnictwa. Uczeni 
udzielali członkom ekspedycji rad 
i brali aktywny udział w jej pra­
cach.

Pozwoliło to ekspedycji przedter 
minowo przeprowadzić badania o 
charakterze ogólnym na olbrzymim 
nustynnym obszarze o powierzchn 
5,5 miliona ha i zbadać gruntownie 
450 tys. ha. Ogółem oddziały eksne 
dycji przebyły 6 tys. km.

Badania wykazały, że utrwalę 
nie i zalesienie wydm winno nastą 
pić w drodze jednoczesnego sadze­
nia lasów i instalowania zapór trzci 
nowych.

Członkowie ekspedycji wespół z 
Taszkenckiin Instytutem Rolniczym 
przeprowadzili doświadczenia, kto- 
te wykazały, że ażurowe zapory 
mają pierwszeństwo przed używa­
nymi dotychczas zaporami masyw­
nymi, nie.przepuszczającymi wiatru. 
Te ostatnie były bowier.i szvbko za 
sypywane przez piasek, tworzący 
wielkie zwały. Zapory , '..rowe wy' 
magają również znacznie mniej ma 
teriahi.

Naczelny inżynier ekspedycji A. 
Andrejew, wćspół z inżynierem- 
leśnikiem Andrzejem Pietrowem 
skonstruowali maszynę do wyrobu 
tarcz ażurowych, służących jako za 
pory. inż. Pietrow wynalazł rów­
nież wydajną maszynę przyczepo- 
wą dla instalacji tych zapór na 
wydmach. Zmechanizowana produk 
cja i instalacja zapór oraz przodu­
jące metody sadzenia pasów leś­
nych pozwolą w krótkim czasie 
przy minimalnym nakładzie pracy 
wykonać pian zadrzewienia pusty­
ni.

Omówiliśmy tu tylko jedną stro­
nę działalności ekspedycji, prowa 
ozącej badania na trasie Główne 
K9, Kana*u Turkmeńskiego. Oczy 
wiście, jest to jedynie drobny wy 
cinek olbrzymiej twórczej pracy 
jaką wykonują przedstav iciełe 
nauki radzieckiej przy budowie 
wielkich obiektów komunizmu — 
pracy dla szczęścia ludzkości 

A. P.

Zakończenie m isfüzo sSw  ż e g la r s k ic h  Polski

W dniach 15, 1 6 i 17 bm. odbyły się w Gdyni ogólnopolskie mistrzostw* 
żeglarskie jachtów morskich. W zawodach tych wzięli udział najlepsi że­

glarze naszego kraju.
Na zdjęciu: jachty typu „Konik“ podczas zawodów.

Zespół PGR dziękuje marparzem za pence
Dyrekcja zespołu PGR Janów, 

pow. elbląski, wyraża gorące po­
dziękowanie marynarzom, którzy 
udzielili załodze zespołu pomocy 
przy robotach polnych. Pracą 
swą marynarze umożliwili nasze 
mu gospodarstwu terminowe wy­
konanie planu produkcyjnego.

Zespół nasz składa szczegól­
ne podziękowanie oficerowi KO 
ob. Stanisławowi Tuczapskiemu, 
który własnym przykładem mo­

bilizował ogół pracowników do 
wydajnej pracy.

Pomoc marynarzy jeszcze bar­
dziej zacieśniła więź między na­
mi a pracownikami naszej Mary­
narki Handlowej.

LEOPOLD PITEK 
dyrektor zespołu 

JAN OLCHOWIK 
sekretarz KZ PZPR 

TADEUSZ ANDZIUK 
przewodniczący RRZ

Ostateczny term ie,
W dniu 10. VII br. zaniosłem 

do spółdzielni „Metalowiec" w

r -  e t o s  S P Q B  J O H i y

CZY TO CYRK ?

49 tys. widzów oklaskuje pierwsze zwycięstwa 
siatkarek i siatkarzy polskich

na mistrzostwach świata w Moskwie
W niedzielę, 17 bm., na pięknie udekorowanym stadionie w Mos-| Po meczu rozbrzmiewa na stadio 

kwie, rozpoczęły się mistrzostwa świata w siatkówce z udziałem 1! nie hymn polski, a flaga polska zo­
staje wciągnięta na maszt.
_ Po krótkiej przerwie rozpoczyna 

się pierwszy mecz w turnieju dru­
żyn męskich. Grają drużyny Polski 
i Finlandii. Siatkarze nasi, podobnie 
iak siatkarki, odnoszą łatwe zwyęię 
stwo w trzech setach 15:8, 15:5, 15:8' 
Po raz drugi rozbrzmiewa na sta­
dionie hymn polski i flaga polska 

>osi się na maszt zwycięzców.
W dwóch dalszych meczach mę­

ska drużyna Rumunii pokonaia Li­
ban 3:0 (15:9, 15:1, 15:2), a żeński

drużyn męskich i żeńskich.
Mimo pochmurnej pogody, trybu 

ny stadionu wypełniło około 40 tys
widzów.

Nie — to „agitacja“ wyborcza podżegacza wojennego Tafta, który 
chciał kandydować, na stanowisko prezydenta USA. Nie pomógł mu 
jednak ani słoń, ani nogi girlsów. Na tzw. konwencji partii republi­
kańskiej wybrany został kandydatem inny podżegacz wojenny — 
Eisenhower. Reklama jego okazała się bardziej skuteczna, bo odbywa­

ła się przy lepszym akompaniamencie brzęczących „argumentów“.

Uroczystość otwarcia mistrzostw 
rozpoczęta defilada uczestników.

Przy.dźwiękach 
fanfar wkracza­
ją na stadion dru 
żyny. Wita ie 
przewodniczący 

komitetu organi­
zacyjnego mi­
strzostw, Weres- 
kow. Następnie 
przewodniczący 

Międzynarodowe!
Federacji Piłki 
Siatkowej, Frań 
cuz Libaud, ogła 
sza mistrzostwa za otwaite.

Przy dźwiękach hymnu radziec­
kiego fiage na maszt wciągają kapi 
tanowie drużyn .radzieckich Czudiua 
i Uljonow. Mtodzież szkól moskiew­
skich wręcza zawodnikom i zawod­
niczkom wiązanki kwiatów. Uroczy 
stość otwarcia I mistrzostw świaia 
kobiet i II mistrzostw świata męż­
czyzn w siatkówce jest skończona.

*  *  *

Rozpoczyna się pierwsze spotka­
nie mistrzowskie. Na boisko wcho­
dzą żeńskie drużyny Polski i Wę­
gier. Drużyna polska iuż od pierw 
szvch piiek góruje zdecydowanie 
nad przeciwniczkami i odnosi zdecy 
clowane zwycięstwo w trzech krót­
kich setach 15:5, 15:3, 15:5. Zespól 
nasz byt lepszy taktycznie i kondy­
cyjnie. Na wyróżnienie zasłużyły 
Englisch i Zakrzewska.

Z olimpiady szachowej

Polska wygrywa
z e  Szwajcarią

W dalszym ciągu odbywającej się 
w Helsinkach olimpiady szachowej 
Polska odniosła drugie zwycięstwo, 
wygrywając ze Szwajcarią 2,5:1,5 pkt.

Po 5 rundach kolejność w grupie 
III jest następująca: 1) ZSRR — 16,5 
pkt., 2) USA — 15, 3) Finlandia —
11.5, 4) Holandia — 10,5, 5) Izrael —
9.5, 6) Polska — 8, 7) Szwajcaria — 
5, 8) Grecja — 4 pkt.

W grupie I po siedmiu rundach pro 
wadzą Niemcy zach. — 20 pkt. przed 
Argentyną — 18 i CSR — 17 pkt.

W grupie II po pięciu rundach pro­
wadzi Szwecja — 15,5 pkt. przed NRD 

zespól ZSRR wygrał z Bułgarią 3:01 — 12' Jugosławią -  11,5 i Węgrami 
(15:10. 15:4, 15:6). I ~  10 Pkt

Mistrzostwa le M a ty c zn e  Polski zakończone
C M S  ziiyciąża w punktacji tiiu ż p m e ]

Zakończone we Wrocławiu lekkoatletyczne mistrzostwa Poiski wy 
graf w punktacji zrzeszeniowej CWKS 184 pkt. przed AZS 135,5 
pkt. i Gwardią 98 pkt.

W ostatnim dniu zawodów wynl 
ki finałów byty następujące:

Oszczep kobiet: I) Konikówna 
tKolejarz-Warszawa) — 37,1 J m, 
2) Wojn..awska (Spojnia-GJań~-k) 
-  34,i 9 m.

80 m ppł. 1 ) Maciejakówna (AZS 
—Poznań) 13,0, 2) Białobrzeska
iWiókniarz-Łódź) 13,1, 3) Jani
szewska (Kolejarz - Kraków) 13,2.

400 m kobiet: i) Piwowarówna 
tStal-Katowice) — 60,0, 2) Pest- 
kówna (Spójnia-Gdańsk) 60,2, 3)

Rozgrywki o mistrzostwo 8 Ligi piłkarskiej
W sobotę i w niedzielę rozpoczęły 

się pierwsze mecze piłkarskie o mi­
strzostwo I Ligi

W Krakowie Ogniwo wygrało z 
Unią (Chorzów) 1:0 (1:0), zdobywając 
bramkę z rzutu karnego. Strzelcem 
tej bramki był Kolasa, najlepszy 
obok Glimasa i Gędłka gracz Ogniwa. 
Pokonani grali bardzo dobrze w polu, 
lecz zawodzili w sytuacjach podbram 
kowych. Najlepszymi w Unit byli 
bramkarz Wyrobek oraz Alszer w 
ataku.

* .  ♦
W Łodzi Włókniarz zremisował z 

bytomskim Ogniwem 1:1 (1:1). Bram­
kę dla gospodarzy zdobył w 43 mi­
nucie Pawlikowski, wyrównał w 87 
min. Nartach

Wynik spotkania krzywdzi drużynę 
Ogniwa, która była zespołem lepszym 
technicznie i szybszym Najlepszym 
graczem na boisku był bramkarz 
Włókniarza Szczurzyński, któremu 
drużyna łódzka zawdzięcza wynik re 
misowy.

* * *
W sobotę w Krakowie mecz OWKS 

— Górnik (Radlin) zakończył się wy­
nikiem remisowym 1:1 (0:0). Bramkę 
dla OWKS zdobył Kroczek, dla Gór­
nika — Bożek.

* * *W Chorzowie poznański Kolejarz 
odniósł zasłużone zwycięstwo nad Bu 
dowlanymi 4:3 (1:3). Budowlani na­
rzucili początkowo tempo gry. które­
go nie wytrzymali po przerwie, od­
dając inicjatywę poznaniakom.

Żakowska (OWKS • Warszawa) 
60,6,

Kula mężczyzn: 1) Krzyżanow­
ski (Spójnia-Gdańsk) 14,83, 2)
Auksztuiewicz (OWKS-Warszawa) 
-- 13,72, 3) Adamczyk (OWKS- 
Wrociaw) — 13,50.

4x100 m kobiet: 1) OWKS-Wroc 
ław 51,4, 2) Budowlani-Gdansk — 
51,5, 3) AZS-Warszawa — 52,0.

Dysk kobiet: 1) Wojnarowska 
(Spójnia-Gdańsk) 39,15, 2) Króli­
kowska (Kolejarz-Lódź) — 37,85

4x100 m mężczyzn: 1) Spójnia- 
Warszawa — 44,9 sek., 2) Unia- 
Łćdź — 45,0, 3) AZS-Szczecin — 
45,4.

Skok w dal mężczyzn: 1) Grabów
skl (CWKS) -  7,22, 2) Sak (AZS 
Olsztyn) — 6,95, 3) Iwański
(OWI\S-Kraków) -  6,89.

Granat mężczyzn: 1) Sidło (Spój 
r.ia-Gdańsk) — 75,54, 2) Radziwo- 
nowicz (Ogniwo-Warszawa) — 
73,08, 3) Lobia (Gwardia-Warsza- 
wa) 69,34.

Na zakończenie mistrzostw odby 
ło się wręczenie nagród. Nagródę 
GKKF dla najlepszego wojewódz­
twa otrzymała Warszawa, a nagrodę 
WKKF Wrocław dla najlepszego za 
wodnika mistrzostw otrzymał Po- 
tizebowski.

Malborku dwie opony rowerowe, 
celem przystosowania ich do ro­
weru dziecięcego. Spółdzielnia 
zamówienie przyjęła. Wyznaczo­
no mi termin odbioru na 17. 
VII. W dniu tym jednak opony 
nie były jeszcze gotowe. Termin 
przesunięto więc na 24. VII. Alé 
i tym razem powtórzyła się ta 
sama historia.

W dniu 8. bm. kierownik biura 
technicznego skierował mnie do 
kierownika magazynu, który po 
długich targach, powołując się 
na to, że spółdzielnia ma pilniej 
sze prace (po co wobec tego przy 
jęła zamówienie?) wyznaczył ml 
ostateczny termin wykonania na 
12. VIII br. Ale i ten termin nie 
został dotrzymany.

Czy nie jest to jaskrawym 
przykładem lekceważenia zamó­
wień?

HENRYK GUZEK

Anna Marszalska, Maria Grab, 
mieszkańcy Subkowych W. Krako­
wiak, Z Szulc, Teresa W., W. 
Wawrzkowicz, Roman SUrajewski, 
Jan Babiński, A. Bellon, J. Wiśniew­
ska. — W sprawach Waszych inter­
weniujemy.

Maria Kubiak. — Prezydium MRN 
w Gdańsku zawiadamia nas w związ­
ku z naszą interwencją, że remont 
domu przy ul. Łąkowej 4 został roz­
poczęty i będzie zakończony do dn. 
30. 9. br.

K. Zieliński. — Prezydium PRN 
w Pruszczu Gdańskim, któremu prze­
kazaliśmy Wasze uwagi w sprawie 
rozdziału bonów mięsno - tłuszczo­
wych w Drewnicy, stwierdza, że kry­
tyka Wasza była słuszna. Pracownik 
Wydziału Handlu Prezydium PRN. 
który popełnił błędy przy wydawa­
niu bonów, został zdjęty ze stano­
wiska. Obecnie wydawanie bonów 
odbywa się ściśle według instrukcji 

i MHW.

Odymf&ki

Przypomnienie dla Tito
Minister armii USA, F. Pace, 

przybył do Belgradu, dokonał in­
spekcji wojsk ' titouiskich i oświad­
czył:

„Armia jugosłowiańska jest to 
stanie skutecznie zastosować broń 
amerykańską“.

To samo powiedział generał 
Marshall po inspekcji armii Czang 
Kai-szeka w roku 1947. Po tym 
broń amerykańska, wartości 6 mi­
liardów dolarów, znalazła się w rę­
kach narodu chińskiego, który nie 
czekając na opinię Marshalla, sku­
tecznie ją zastosował, wypędzając 
Czang Kai-szeka.
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